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porania się z zadaniami bieżącej sesyi. Jest- 
to wpływ zostających w zawieszeniu ważnych 
spraw państwowych, a  mianowicie rokowań 
handlowo-cłowyćh. Posłowie wiernokonstytu- 
cyjni są nadto interesowani temi sprawami, 
i choć na razie znikła obawa niemiłych za-

Europa śmiała 
i gdy prawie 

wojskowym i

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w .  H i  m a r c a .

Tegoroczna s e s y  a  s ej m ó w k r  a j o- 
w y c li  pewnie obfituje w niespodziane a cie
kawe wypadki daleko więcej niż poprzednia. 
Znany burzliwy epizod w sejmie tyrolskim 
wystarczyłby już sam na urozmaicenie całej 
sesyi, a  tymczasem nie jes t on jedynym. W 
sejmie dalmatyńskim zaszła także znana z 
telegramów scena zarówno burzliwa jak  w 
sejmie tyrolskim choć mniej doniosła i nie 
wyłącznie na pobudkach politycznych oparta. 
Powszechnie panuje przekonanie, że sejm 
yoralbergski zachęcony temi przykładami, u- 
rządzi także jakąś wybitniejszą manifestację 
opozycyjną, a  tem at spraw szkolnych będzie 
stanowić pożądaną sposobność do takiego 
kroku. Mamy już tedy wszelką rozmaitość; 
większość zrywającą sesyę. i kilka mniejszo
ści, wytrwale usuwających się od obrad. Za 
to w sejmach, których członkowie dostarcza
ją  Radzie państwa głównego kontyngensu 
deputowanych wiernokonstytucyjnych, tok o- 
brad jest bardzo spokojny i normalny. Mo- 
żnaby nawet powiedzieć, że spokój ten jest 
trochę nienaturalnym, bo zakrawa na pewne 
zobojętnienie i zamiar jak  najrychlejszego u-

wikłań z Węgrami, mimo to sytnacya nie 
przestała być nadto poważną, ażeby jej głó- 
wni aktorowie mogli z wszelką swobodą od
dać się szczegółowemu rozbiorowi spraw dru
gorzędnych. Jeżeli zatem w roku ubiegłym 
niektóre sejmy wyezerpnęły cały zapas ma- 
teryałów ustawodawczej i administracyjnej 
działalności swojej przed terminem zamknię
cia sesyi, to w tym roku pospiech taki jest 
daleko prawdopodobniejszym.

Od zaprowadzenia republikańskiej for
my rządu we F r a n e y i  często stawianem 
bywa p y ta n ie , jak  armia, zapatruje się na, 
wielką zmianę konstytucyjną., k tórą dotąd 
kraj przebywa. Na pytanie to odpowiedź 
może być daną tylko w to m ie  licznych do
mysłów'. Armia nie objawiła i nie mogła 
objawić swojego zdania a  gdyby to  uczynić 
zamierzała, to w takim razie zapewne Fran- 
cya stałaby się widownią nowej wojny do
mowej. Mimo to nawet domysły są w tej 
mierze ciekawe, bo historya francuska wska
zuje , iż usposobienie armii nigdy i przez 
rząd nie może być lekceważonem Sami re
publikanie opanowawszy 4 września 1870 
rząd po upadku cesarstwa nieustannie schle
biali armii i zagrzewali ją do męstwa sło
wami, któreby uważać można za szczyt ser
decznej sympatyi, gdyby niedawna przeszłość 
nie przypominała żywo, jak odmiennie prze
mawiali ci sami ludzie w cesarskiem ciele 
ustawodawczem przy każdym wniosku o or
ganizacji lub wzmocnieniu siły zbrojnej. ł'o 
klęskach ostatnich republikańskie organa 
prześcigały się zawsze w sławieniu męstwa 
okazanego przez arm ię w ciągu całej kam
panii. l o  pochlebstwo miało dwa ce le : po
zyskanie sympatyi armii dla nowej formy 
rządu ± równoczesne systematyczne ponie
wieranie pamięci cesarstwa. Pierwszym pra

wie krokiem Thiersa na posadzie szefa wła
dzy wykonawczej było zwrócenie uwagi na 
armię i jej reorganizacya. 
się z tego wielkiego s ta rc a , 
fachowo oddał się sprawom 
wspólnie z generałami próbował nowych dział 
jak gdyby zęby zjadł na rzemiośle wo- 
jennem. Republikanie przyklaskiwali tym 
usiłowaniom, nie odzywali się w pokojowym 
tonie, dopóki żądza odwetu panowała w ca
łym kraju a w armii należała do dogmatów 
patryotycznych. Dziś zaszła dość znaczna 
zmiana. Zostawiono wprawdzie u steru mi
nistra Cisseya mimo je.go niepewnego cha
rakteru republikańskiego ale z tego bynaj
mniej nic wynika, że panującym dziś wszech
władnie republikanom zależy wiele na szyh- 
kiem postawieniu armii w stan gotowości 
wojennej. Odegrały tu  ważniejszą role wzglę
dy finansowe, ho każda zmiana w minister
stwie wojny pociąga za sobą albo kosztowną 
stagnacje rozpoczętej pracy albo jeszcze ko
sztowniejszy przewrót w kierunku prac re
organizacyjnych. Świeża deklaracja pierw
szego, czysto republikańskiego ministerstwa 
posługuje się dalej tą  dwuznacznością, 
bo zalicza do przymiotów republikań
skiej formy rządu unikanie wszelkich zawi- 
kłań wojennych a zaraz potem mówi 
o potrzebnej reorganizacji armii lądowej i 
marynarki. To podnoszenie pokojowej dążno
ści jako zasady tkwiącej niejako w isJtocie 
republikańskiej formy rządu, jest obliczone 
tylko na efekt w obce zagranicy, ale miiuo 
to nie podoba się armii, bo popędliwa i chci
wa wawrzynów' natura francuskiego żołnie
rza nie tak  prędko zatrze się w skutek na
pływu świeżych żywiołów, które w jej szere
gi wprowadza ustawa o powszechnej służbie 
wojskowej. Zresztą to, co mówią o pożyte 
czności powszechnej służby wojskowej dla in
teresów pokoju, zakrawa na ironię 1 rawda, 
że doktrynemwi łatwo wykazać pięknem i fra
zesami pokojowe zalety systemu, który pod 
broń powołuje cały naród, wszystkie klasy, 
czerpiące w pokoju środki egzystencji i do-1 1,

brobytu, ale praktyka wykazuje skutek cał
kiem odmienny. Wyższość pruskiego systemu 
powszechnej służby wojskowej była źródłem 
wielkich zawikłań wojennych ostatniego o- 
kresu, a odkąd system ten zapanował w ca
łej Europie, niepewność stosunków pokojo
wych prześcignęła wszelkie pessymistyczne 
oczekiwania- Kiedyż jeden nieostrożny arty
kuł dziennikarski był w stanic wywołać ta
ką trwogo w umysłach zamiłowanych wr po
koju. jak się to stało przed rokiem z powo
du jednego artykułu niemieckiego? Ale uwa
gi te zbaczają już od pytania, jak armia 
francuska zapatruje się na obecne stosunki 
konstytucyjne swojej ojczyzny? Że się niemi 
nie zachwyca, że nie zrobiłaby żadnego pro- 
nunciamcnto w razie zwycięstwa konserwaty
stów w odbytej kampanii wyborczej, to nie 
ulega żadnej wątpliwości. Ale z drugiej stro
ny nie jest ona także skłonną do jakiegoś 
kroku awanturniczego na rzecz zamachu s ta 
nu. Gdyby jeszcze teu zamach stanu wyjść 
miał od m arszałka-prezydenta, to armia 
francuska byłaby zdolną do odegrania takiej 
oli politycznej, jaką odegrała hiszpańska za 

Serrana. Ale o ruchu śmiałym z własnej 
inicjatywy żadne stronnictwo i marzyć nie 
powinno, dopóki stoi u steru marszałek Mac- 
Mahou, którego przeszłość wojskowa tak sa
mo dodaje otuchy armii, jak  lojalność: jego 
uspokaja najzagorzalszych republikanów.

Mówiono, że na d w o rz e  n ie m i  e c 
ie i m ostatnie wybory francuskie sprawiły 
przykre wrażenie, gdy tymczasem ks. Bis
marck nie ta ił się z tem, że zadowoliły go 
oue w zupełności. Koła dworskie miały oba
wiać się, że nowa republika francuska czu
jąc pod nogami niewzruszoną podstawę nie 
utrzyma się ua stanowisku umiarkowanem. 
lecz pójdzie przykładem pierwszej i rozwinie 
groźną dla idey monarchicznej panrepubli- 
kańską propagandę. Obawa ta nie zo
stała usuniętą w sposób wykluczający uza
sadnione niedowierzanie. Tylko mowa Gam- 
betty, w której bohater nowej izby republi
kańskiej stanowczo wyparł się takiej anti-

Jan BemouUi w  Polsce.
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buscha, przechodzi Bernoulli do 
nia autorów, którzy o bibliotece Załuskie 
pisali. „Już w r. 1743 — powiada — uim 
biblioteka była ustawioną w przeznaczony111 
dla niej domu, pisał ówczesny bibliotekarz 
Elorenty Potkański list o tom do nadworne
go kaznodzieji Perard’a w Szczecinie. Otwar
ty  ten list znaleźć można w Nouwllc Bildio~ 
theque Germuniąuc I, 172— Ig i • zawiera on 
mało objaśnień i zajmuje się wiecej dziełami 
właściciela i zamierzonym uniwersalnym ka- 
talogiem biblioteki. Parę szczegółów znaleze 
można także w tomie III, ‘203 wymienionego 
dzieła, gdzie donoszą, że otwarcie bibliote
ki nie mogło się odbyć l i  listopada 1746 r- 
i że je odroczono na 3 sierpnia 1747 r. Za
razem piszą, że odtąd biblioteka dla publi
czności będzie otwartą w każdy poniedziałek- 
środę i piątek rano i wieczorem.

„Kiedy ją  otwarto, wyznaczyli hrabiowie 
kilka premii dla tych, co wierszem lub prozą 
napiszą najlepszy utwór na pochwalę publi
cznych bib lio tek , to znaczy, jak  łatwo do
myślić się można , kto ich samych i nową 
bibliotekę najbardziej będzie chwalił. Nade
słano do 80 rozpraw, uwieńczono z każdego 
rodzaju dwie. Pewien doktor teologii , Ra
dliński , sam jeden napisał 200 poematów 
wyraźnie na pochwałę biblioteki Załuskich 1 
Wydał to w przepysznej wielkiej czwartce w 
Krakowie 1748 r.

„Rafał Ilem pel, wymowny i w polskiej 
bistoryi biegły Jezuita wygłosił publicznie 
już w r. 1747 pochwalną mowę na bibliote

kę Załuskich , kiedy rozpoczął prelekcje o | 
retoryce w szlacheckiem jezuiekiem kolegium 
w Warszawie. Nic wydrukowano jej osobno, 
podobno się jednak znajduje w zbiorze po
dobnych okolicznościowych mów, o którym 
jednak nie wiem, czy go wydano. Elogium  
in IUbliothecam Zaluscianam , jest to dzieło 
mińskiego wojewody Jana Augusta Hylzena 
w niewiązanej mowie, wspaniale oddrukowa- 
ue na bardzo wielkim arkuszu in folio i po
między najznakomitszych polskich panów na 
sejmie roku 1754 rozdane. Rzadkość tę  przy
padkowo sam dostałem . służy mi ona bar
dzo dobrze do zawijania innych papierów, 
zresztą na nic więcej sic nie zda. Przyto
czyć wypada także wymienionej już Elżbiety 
Kowalskiej F/ncominm l.Hbliothecae Zuluscici 
nae wierszami polskiemu..

„Najpożyteozuiejszem ato li, co się da 
n a p i s a ć  o bibliotece i korzystniejszem niż sy
stematyczna jej historya, są dobre i o ile 
m o ż n o ś c i  umotywowane spisy. Pod tym wzglę
dem już rzeczywiście dużo zdziałano dla bi
blioteki Załuskich. Uniwersalnego katalogu, 
sporządzonego przez samego pilnego funda 
£()ra hr. Józefa Andrzeja, o ile wiem nic wy
drukowano ; że jednak istnieje, wiemy już z 
pism Janockiego; warto więc umieścić tutaj 

przekładzie tymczasową wiadomość: o nim, 
rbi.ua ltrzez O. Potkaóskiego

pisze bibliotekarz jego — 
przepisywaniem ogólnego katal<>- 

tych bogatych zbiorów, który do druku 
oznacza. Będzie on sio składał z pięciu 

tomów w matem folio. Pierwszy zawierać bę
dzie rękopisy i narodowych pisarzy, a mia
n o w ic ie  polskich , pruskich, litewskich, szlą- 
skich, pomorskich, inflanckich i kurlandz- 
k ich , ' bez różnicy; języka. Drugi i trzeci za
wierać będą łacińskich, greckich, francu
skich i włoskich autorów. Czwarty niemie
ckich; u ią tj i ostatni angielskich, hiszpań

skich , uiederlandzkieh, czeskich i wszystkie 
w innych językach ułożone obce książki — 
wszystko według abecadłowego porządku; 
każdy artykuł tak polskich, jak w innym ję 
zyku pisanych książek, podany będzie w ję 
zyku łacińskim Do ostatniego tomu ma być 
dodany zupełny rejestr pisarzy według ma- 
teryi. Pierwszy to m , który niebawem pój
dzie pod prasę, c« jednak dotąd nie nastą
piło , będzie ze wszystkich najciekawszym, 
albowiem oprócz tysiąca rękopisów, _ na,pisa- 
nych przeważnie przez Polaków, znajdzie się j 
w nim jedyny może w swoim rodzaju zbiór | 
około 18.000 tak małych jak  wielkich dzieł, 
należących do naszego narodu. z k 
większa część jest nadzwyczaj rzadką 
w Polsce, zbiór, który hrabiego już 
bez przerwy i bez oszczędzania mozołu i ko
sztów zatrudniał. W tym rodzaju jeszcze nic 
podobnego nie ogłoszono. Szymona Starowol- 

JJecałontas, zawiera tylko 100

nawet 
10 lat

w
podaną p r^ z  

„Hrabia
jest 
gu

z;Wiei*;i 
Dawid Braun podaje tyl-skiego dzieło 

polskich pisarzy a Df 
ko 282 artykułów.K

Przytoczywszy ten ustęp pisze Bernoul
li dalej: „Wspomniany przez O. Potkań-
sk iego  zbiór mógł, jak łatwo pojąć, po roku ; 
1743 jeszcze znacznie sio powiększyć. 0  tym 
zbiorze zaczął Janocki już w r. 1747 ogła
szać bardzo ciekawo wiadomości dla uczo
n y ch  . nie tylko zapoznając, ich z dziełami, 
które jak się wszędzie wyraża, są uncndlich 
rar, gans erstaunend seltcn i t. d., lecz przy
taczając także dobro objaśnienia o życiu au
torów i w ogóle dając dowody wielkiej i przy
jemnej erudycyi. Pierwsza część wyszła pod 
tytułem : Nachricht von denen in der hoch- 
grdfl. Zaluskischen BiMiothck sieli befin- 
denden raren polnischen BUchem. Książka 
ta  zawiera także bardzo obszerny rejestr i

w Wrocławiu , i ona ma rejestr a na czele 
portret w. referendarza kor. Trzecia, czwar
ta  i piąta część wyszła w r. 17 53 w tym sa
mym nakładzie, wszystkie trzy z bieżącą pa
ginacją i wspólnym rejestrem na 18 arku
szach. W każdem takiem wydaniu opisuje 
autor 50 dzieł; że ostatnie z trzech części 
złożone zawiera także tę samą liczbę dzieł, 
co poprzednie, pochodzi po części ztąd, że Ja 
necki przy sposobności wciągnął tiy takzw a- 
ue inkunabuły polskiej typografii. Zataić je 
dnak nie można, że zwłaszcza z tych da
wnych druków okradano bibliotekę często i 
bardzo. Janocki sam skarży się pokilkakro- 
tnie na to. Że zresztą uczony jeszcze żyjący 
ox-jezuita Bohomolec zaczął wydawać na 
nowo najrzadsze, do polskich dziejów odno
szące się książki biblioteki Załuskich, o tem 
wspomniałem już mówiąc o Siemiatyczach ; 
działo się to bowiem na koszt księżny — 
wojewodziny Jabłonowskiej. Wiadomo pewnie 
także, że znany zarówno z dziwactw jak  
nauki p o lsk i radca dworu i przyboczny le
karz Mitzler von lCołof zaryzykował we wła
snej drukarni podobne przedsiębiorstwo, któ
ro atoli nie daleko doprowadził.

„Najrzadszych pomiędzy zagranicznemi 
książkami biblioteki Załuskich miano także 
wydać opis krytyczny i może go też rzeczy
wiście wydrukowano, wiem jednak tylko tyle 
że duchowny. Włoch w Warszawie zamie
szkały (Albertrandy), około r. 1764 nad nim 
pracowat. f  rękopisów biblioteki kazał już 
Janocki sam drukować niektóre rzeczv, nie
mniej wydal kosztem ks. biskupa krakow
skiego Załuskiego swoje Specimen mannscri- 
ptorum Bibliothecae Zaluscianae.

W ymienia jeszcze Bernoulli drugie 
dzieło Janockiego Musarum Sarmaticarum

t l W'v ! ™  f i  ZfuMego.Draga, cześć | S p e c im m a lic T to  S S l  r » d k i .  ju* -rów-
pod tym samym tytułem  i tej samej objęto- czas. Załuskiego Programu. Utterar. ad B i-  
sci pojawiła się w r. l i  <4 nakładem Korna ; bliophtłos, Typothetas et B&Mopegos etc., prze-
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monarchicznej propagandy, miała stanowić 
dowód, że w kołach dworskich w Berlinie 
rzeczywiście panowała obawa i że potrzeba 
ją  było usunąć jak najspieszniej. Jeżeli kto, 
to Niemcy mogą być zupełnie o to spokoj
ne. Idea monarchiczna uważana u nich nie
gdyś za źródło upokorzeń i rozbicia na dro
bne państewka, okryła się w ostatnich cza
sach wielką chwałą i utrwaliła swoją sym- 
patyę wielkiem dziełem narodowego zjedno
czenia. Rok 1870 naprawił pewnie wszystko 
co w poprzednim okresie położono na karb 
monarchicznej idey, a ktoby naprawdę oba
wiał się o zgubny wpływ republiki francus
kiej na usposobienie Niemców, musiałby 
pierwej posądzić ich o niesłychaną obłudę. 
Właśnie bowiem w ostatnich czasach idea 
monarchiczna święciła nieustanne tryumfy a 
najświeższy z nich, obchód stuletniej roczni
cy urodzin królowej pruskiej Ludwiki, wy
starczy nam na dowód przekonujący. Daleko 
więcej mógłby niedowierzać republice fran
cuskiej król W iktor Emanuel, bo tam idea 
monarchiczna uważaną była także za źródło 
rozbicia i upokorzeń a w dziele zjednocze
nia narodowego, dokonanem głównie przy 
pomocy obcego o rę ża , nie odegrała roli tak 
świetnej i skutecznej jak w Niemczech. Ale 
i we Włoszech monarchiści mogą być spo
kojni, dopóki nowa republika francuska nie 
przestanie być tern, czem jest dotąd t .j .  sy
nonimem wewnętrznego rozbicia i braku po
wagi na zewnątrz.

KORESPONDENCYE
W i e d e ń ,  14 marca.

Z  Z południowych prowincyj monar
chii austryackiej nadeszły tu  dwie wiadomo
ści, które obok ucieczki większości sejmcwej 
w Insbruku największą zwracają uwagę. 
Mamy tu na myśli ujęcie Lubobraticza i 
skandal najnowszy w sali sejmowej w Zada- 
rze. Ze wszystkich przywódzców powstań
czych w Hercegowinie, Lubobraticz najpo
pularniejsze miał imię. Był on jednym z 
pierwszych naczelników powstania, a na 
krótki tylko czas ustąpił był z pola walki 
z powodu niesnasek z dworem czarnogór
skim, którego rozkazów niechciał słuchać 
bezwzględnie. Ujęcie jego przez władze au- 
stryackie wielkie sprawi wrażenie nietylko 
miądzy powstańcami, ale także w Stambule, 
a  może najprzyjemniejsze w Cetynii , gdzie 
nienawidzą Lubobraticza. Oddział jego jest 
podobno nietkniętym i już otrzymał innego 
dowódzcę. Namiestnik baron Rodicz złożył

tłómaczone z języka polskiego na łaciński 
przez toruńskiego profesora Schultza i wy
dane wr r. 1743 w Gdańsku u Kocha; a na
reszcie zapowiedziane ale niewydane „bardzo 
ważne“ dzieło Mantissa Biblioth. Polono- 
litteraria sive Elenchus unwersalis.

„Bo tych wiadomościach — mówi Ber- 
noulli — pozostaje mi tylko powiedzieć nie
co o tern, co sam widziałem w Danilowiczow- 
skim pałacu. Jest to w ogóle wielki labirynt 
pokojow, napełnionych książkami. Można 
zupełnie wierzyć, że liczba tomów dochodzi 
Go 2(10.000. Najznakomitsza sala a zarazem 
jedyna, która jest i ozdobna i przepyszna, 
zawiera francuskie i także inne dzieła od
znaczające się miedziorytami lub zewnętrzną 
pięknością. Sala ta, długa, wysoka i piękna, 
jest ozdobiona także licznemi statuami, któ
re godni bracia Załuscy kazali ustawić na 
cześć najznakomitszych i najszlachetniejszych 
mężów swego kraju. Obok znajduje się sy
pialnia ś p. w. referendarza kor. i jeszcze 
drugi pokój, w którym książki leżą stosami.

„Łacińskie książki na trzeciem piętrze 
zajmują także bardzo wielką s a lę , której 
wszystkie ściany zastawione są pułkam i; o- 
bok znowu kilka dobrze zapełnionych po
kojów. Jeszcze wyżej pod dachem znajduje 
się kilka izb, w których stoją dublety, wą
tpię jednak czy obejmują one także polskie 
książki w kilku egzemplarzach znajdujące 
się w bibliotece, choć często z tych „unen- 
dlich raren Werhen “ fundatorzy sprawiali 
po 5, 6 a nawet 7 exemplarzy, jak  to z 
wielu miejsc pism Janockiego widzimy.

„Wszystko to już oglądałem, kiedy 
mnie zaprowadzono do kanonika Janockiego. 
Naczelny ten przełożony biblioteki oddał 
potem pomocnikowi klucze, aby mi pokazał 
urcana tego zbioru, mianowicie owe ,.rare 
pchiische Biichcr“ i rękopisy, któęę tu dwą

dowód, jak  ściśle umie zastosować się doin- 
strukcyj, które otrzymał z Wiednia. W całej 
Dalmacyi, gdzie powstańcy między ludnością 
słowiańską wielkie posiadają sympatye, uję
cie Lubobraticza wywoła pewien popłoch. 
Prywatne depesze mówią o owacyach, z ja- 
kiemi ludność dalm arka przyjmowała Lubo
braticza w przejeździe przez kilka miejsco
wości. Mówią, że ujęcie Lubobraticza nie 
wiele wpłynie na dalszy los powstania w 
Hercegowinie.

Co się tyczy skandalu w sejmie Za- 
darskim, słusznie zwracają uwagę, że jest 
to zajście czysto osobiste. Stronnictwo, które 
urządziło manifestacyą przeciw p. Lubiszy, 
prezydentowi sejm u, niechce bynajmniej 
wstrzymywać się od udziału w pracach sej
mowych, lecz pragnie zrzucić p. Lubiszę z 
prezydyum, posądzając go o nieprawe inte- 
resa kolejowe i pieniężne. Wypadek ten jest 
dla p. Lubiszy, jednego z najstarszych de
putowanych i posłów7, tern przykrzejszym, 
że cios ten spotkał go ze strony własnych 
przyjaciół politycznych, t. j.- ze strony sło
wiańskiej nie włoskiej. Zdawałoby się, 
że p. Lubisza po tem zajściu niemoże prze
wodniczyć nadal sejmowi dalmackiemu, do
póki nie oczyści się z zarzutów.

Dzienniki mają teraz swoją cause cele
bro, k tórą wyzyskują w zwykły sposób sen- 
zacyjny. Pewien porucznik w armii dopuścił 
się haniebnego czynu, t. j. sprzedawał, czy 
też chciał sprzedawać obcym rządom tajne 
papiery w7ojskowe. Niektóre dzienniki, uni
kające skandalu i trzymające się prawdy, 
zapewniają, że ów oficer żadnych papierów 
nie posiadał, że podrabiał takowe, chcąc je 
sprzedawrać jako faktycznie istniejące, że za
tem dopuścił się tylko oszustwa. Jakkolwiek 
wypadek ten, czy dowmdzi zdrady, czy tylko 
oszustwa, jest wielce ubolewania godnym, to 
nikogo winić nic można za grzechy jednost
ki. Słusznie Fremdenblatt -wskazuje na 
skandale obecne w demokratycznej Ameryce, 
przewyższające znaczeniem swojem fakt od
osobniony w Austryi.

Nowy arcybiskup wiedeński Kutschker, 
jak to jest zwyczajem w świecie katolickim, 
pojechał do Rzymu, aby uprosić sobie bło
gosławieństwo papieskie. Tagblatt od razu 
osnuł sobie bajeczkę o niełasce Kutschkera 
w Rzymie i o podróży7 w celu wyjednania 
przebaczenia. Organ arcybiskupa Kutschkera 
Yolksfreund, chłoszcze dziś Tagblatt za tę 
bajkę w sposób niebywały, ścigając to pismo 
aż do iuseratów, którym zarzuca — rufiań- 
stwo. Mimo to Tagblatt obstaje przy swym 
wymyśle.

kosztowne zbiory zajmują kilka sklepionych 
pokojów na najwyźszem piętrze. Czytelnicy wy
baczą mi pew nie, że mnie pierwszy zbiór 
niewiele zajm ow ał, za to nęcił mnie o wiele 
więcej drugi.

„Pokazywano mi pary pięknych ręko
pisów Longina i Makrobiusza i bardzo stary 
egzemplarz metamorfoz i listów Owidiusza, 
potem kilka bardzo pięknych i osobliwych 
ksiąg kościelnych, n. p. stary wielki i nad
zwyczajnie pięknie około r. 1500 na perga
minie pisany7 i malowany kodeks in folio, 
pod tytułem  PontificaUs ordinis liber etc. 
Obrazów tu  mnóstwo i niezwykle pięknych, 
przedewszystkiem obrazy koronacyi Aleksan
dra króla polskiego, wręczenia paliusza a r
cybiskupowi guieźnieskiemu; ukrzyżowania 
C hrystusa; wnętrza katedry krakowskiej z 
k rólem , biskupami i innymi prałatam i w 
pontyfikalnych stro jach ; panów rady i urzę
dników7 koronnych w uroczystych sukniach; 
pospólstwa męzkiej i żeńskiej płci w stro
jach wtedy używanych. Ostatni ten obraz, 
zasługiwałby z niektóremi innemi jako oso
bliwy pomnik ówczesnej polskiej architektu
ry i ubiorów, aby go zręczna ręka przema
lowała i żeby go wydano w miedziorytach. 
Dalej widziałem mszał z IX wieku, pocho
dzący z burgundzkiej biblioteki, drugi mszał 
pergaminowy bardzo piękny, dużemi, po wię
kszej części złotemi literami pisany i więcej 
jak  tysiącem m iniatur ozdobiony, bardzo 
wspaniałe decretalia Grzegorza IX papieża, 
stary paryski kalendarz poczęści złotemi l i 
tami i t. p.

„Co do rękopisów obchodzących Polskę 
przywiązywano wielkie znaczenie do wiel
kiego zbioru aktów Rzeczypospolitej w 27 
tomach, z których 12 nie były oryginałami, 
lecz kopią odpisaną z krakowskiej biblioteki. “

Sejm  krajowy.
V  posiedzenie z dnia l5go marca.
Początek posiedzenia o godz. 11 m. 35. 

Przewodniczący hr. D z i e d u s z y c k i ,  m ar
szałek krajowy.

Ze strony rządu JW . Oswald B a r t -  
m a ń s l c i ,  c. k. wice - prezydent Namiest
nictwa.

Z nieobecnych posłów pojawił się wczo
raj po raz pierwszy ks. C z a r t o r y s k i .

M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbo, że u- 
dzielił 8-dniowego urlopu p. T y s z k ó w -  
s k i e m u .  P. B r e u e r  usprawiedliwia swo
ją  nieobecność słabością.

Do laski marszałkowskiej złożono nastę
pujące w nioski:

1) Wniosek p. S p ł a w i ń s k i e g o  o 
zmianę ustępu trzeciego art. 12 ustawy o 
stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych z dnia 15 
lipca 1873 1. 251 dz. u. i rozp. kr., a to w 
tym kierunku, aby stałym na nowy etat prze
niesionym nauczycielom, przyznano 5-letnie 
dodatki wpięć la t od ich zamianowania (nie 
jak  dotąd po 15 latach służby.)

2) Wniosek p. A n t o n i e w i c z a :  
„Wzywa się komisyę edukacyjną, ażeby w 
najkrótszym czasie przedłożyła Wys Sejmo 
wi do konstytucyjnego traktowania projekt 
ustawy zmieniającej ustawę krajową z 22go 
czerwca 1867 r. o języku wykładowym ce
lem słusznego uwzględnienia potrzeb narodo 
wości ruskiej”.

3) Wniosek p. Z o l l a :  „Wzywa się
c. k. Rząd o wyjednanie w drodze właściwej 
dla zastępców nauczycieli w szkołach śre
dnich, ażeby czas od uzyskania kwalifikacyi 
na rzeczywistych nauczycieli i złożenia przy
sięgi na zastępców nauczycieli (nie zaś od 
otrzymania stałej posady) wliczony był jako 
czas służby spędzonej w zawodzie nauczy
cielskim”.

Wszystkie te wnioski opatrzone dosta
teczną liczbą podpisów, będą według regula
minu traktowane.

Po dzień 14 b. m. weszły następujące 
petycye:

1) Mazur Jan , inżynier górniczy pry
watny, z projektem poszukiwania węgla ka
miennego w G alicyi, 2) Kwaśniewski Piotr, 
przedsiębiorca budowy mostu na Sanie o wy
płatę resztę wynagrodzenia za budowę mo
stu pod Jarosławiem, o) Nowy-Targ, wydział 
powiatowy, o rekonstrukcyę drogi krajowej 
Zakliczyńsko - Niedziedzkiej i wybudowanie 
mostu na Dunajcu, 4) Jezierski Eustachy i 
Czajkowski Aleksander, pisarze przy szpitalu 
lwowskim, o dodanie im wiktu i pomieszka
nia z opałem do ich płac, lub odpowiedniego 
re lu tum , 5) Mościska, wydział powiatowy o 
zaprowadzenie gmin zbiorowych, 6) Tenże 
wydział powiatowy o zniesienie kahałów w 
drodze ustawodawstwa, 7) Brzegi gmina o 
regulacyę Wisły na gruntach gminy Kujawy, 
8) Obszary dworskie i gminy powiatu Ni
skiego o budowę drogi krajowej Rzeszów- 
Nadbrzczie na Sokołów, nie zaś na Rani
żów, 9) Nauczyciele szkoły 4-klasowej w Bu
sku o przydzielenie ich do III klasy dyet, 
ewentualnie o podwyższenie płac o 130 złr., 
10) Zarząd Towarzystwa Bursy dla synów 
nauczycieli, nauczycielek i wdów po nauczy
cielach szkół ludowych w Krakowie o zapo
mogę na założenie Bursy, 11) Podgórze, 
gmina a) o rewizyę ustawy gm innej, b) o 
utworzenie gmin zbiorowych i w iejskich, c) 
o wydanie udzielnego statu tu  dla m iast, d) 
o nową ordynacyę wyborczą, e) o zniesienie 
dualizmu prowincyonalnego i połączenie sta
rostw z Radami powiatowemi, 12) Nauczy
ciele szkoły 4-klasowej w Tarnowie i 3-kla
sowej na przedmieściu Strusinie o zamianę 
ich posad na nauczycieli zwykłych z płacą 
600 złr., 13) Kolbuszów, wydział powiatowy,
0 podwyższenie cen podwodowych, 14) llu- 
dyńska Leokadya, wdowa po magazynierze 
przy budowie zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie o zapomogo i coroczny zasiłek, 15) 
Izba handlowa i przemysłowa w Brodach o 
budowę drogi z Grzymałowa do Kopeczyniec
1 rekonstrukcyę drogi z Grzymało wa do Srny- 
kowiec, 16) Kolbuszów gm ina, w sprawie 
spisywania inwentarzy przez urzędy gminne.

Z tych odesłano petycye 11 i 14 do 
komisyi administracyjnej, 10 i 15 do korni - 
syi budżetowej, petycye 9 i 12 do komisyi 
edukacyjnej, 3 i 8 do komisyi drogowej, a 
petycyę 16 do komisyi prawniczej.

M a r s z a ł e k  podaje do wiadomości Iz
by, że petycye załatwione przez komisyę pety
cyjną są w biurze do przejrzenia.

Na wniosek p. hr. G o 1 ej e w s k i eg  o 
odczytano w pełnej Izbie wnioski komisyi 
petycyjnej. Komisya uchw aliła: petycyę na
uczycieli z Bolechowa o unormowanie ich 
płac i zaliczenie tamtejszej 4-klasowej szkoły 
do klasy drugiej — odstąpić krajowej Ra
dzie szkolnej do załatwienia; petycyę Jana 
Topolnickiego o dodatek dla sierót po ś. p, 
Iw anickim —  polecić Wydziałowi krajowemu 
dę uwzględnienia; nad petycyą gminy Gzaj-

kowiec o zniesienie dni urzędowych — przejść 
do porządku dziennego; petycyę Dwernic
kiego o subwencyę na drogę temeszowską — 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do urzędo
wania; petycyę rawskiego wydziału powiato
wego o subwencyę na drogę Rawa - Micha- 
łówka — odesłać Wydziałowi krajowmmu do 
możliwego, częściowego uwzględnienia, jeżeli 
administracya odpowiednia i powiat sam się 
przyczyni; petycyę wdowy Blakert o zapo
mogę —■ przesłać c. k. rządowi do uwzglę
dnienia.

Komisya k u l t u r y  k r a j o w e j  ukon
stytuowała się, wybrawszy przewodniczącym 
ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  zastępcą p. Szu- 
mańczowskiego, sekretarzem p. Szczepań
skiego.

Komisya edukacyjna wybrała przewo
dniczącym p. M a j e r a ,  zastępcą biskupa 
Stupnickiego, sekretarzem p. Szujskiego.

Komisya głodowa wybrała przewodni
czącym p. H o p p e n a ,  zastępcą p. Horody- 
skiego, sekretarzem p. Abrahamowicza.

Z porządku dziennego odesłano spra
wozdanie Wydziału krajowego o kierunku 
budowy drogi z Głogowa do Nadbrzezia, do 
komisyi drogowej ; sprawozdanie zaś o robo
tach w gmachu szpitalu krajowego i kredy
tach na dalsze budowy, do komisyi budże
towej.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. G n i e w o s z a  o zmianę §§. 3, 9, 12 i 18 
ustawy drogowej.

Zabiera głos celem uzasadnienia swego 
wniosku p. G n i e w o s z .  Wnioskodawca u- 
sprawiedliwia najpierw potrzebę uzasadnie
nia swego wniosku, albowiem mimo że wnio
sek ten jest powtórzeniem wniosku zeszłoro
cznego , nie wystarczyłoby odwołać się do 
zeszłorocznych motywów, gdyż od tego cza
su wyłoniły się w publicystyce i poufnych 
kolach różne o tej sprawie zdania, które 
wymagają objaśnienia. Następnie polemizuje 
mow7ca w obszernem bardzo przemówieniu 
z zeszłorocznem sprawozdaniem komisyi dro
gowej z jego wniosku, przechodząc ustępami 
postanowienia swego wniosku i poczynione 
mu przez komisyę zarzuty. W § 3 propo
nowanej now eli, udziela wnioskodawca po
wiatom prawo i wkłada na nie obowiązek u- 
znania ważniejszych dróg, łączących miasta 
między sobą lub ze staoyami kolejowemi, za 
powiatowe, którego to obowiązku gdyby Rada 
powiatowa zaniechała, Sejm krajowy po zba
daniu sprawy przez Wydział krajowy może 
uznać taką  drogę za powiatową. Owóż ko
misya zarzuca, że ustęp ten zmierza do tego, 
aby Sejm mógł wbrew woli i życzeniu po
wiatu uznać pewne drogi za powiatowe, 
wkładać tym sposobem na pewne powiaty 
większe ciężary, „chociaż ze stanowiska spra- . 
wiedliwości tworzenie i utrzymywauie komu- 
nikacyj jest sprawą krajową a nie miejsco
wą, która równym ciężarem wszystkich mie
szkańców kraju załatwioną być powinna.” 
Mówca przeciwstawia tej przez komisyę posta
wionej zasadzie, według której ogół powinien 
poświęcać się dla jednostek, zasadę wręcz prze
ciwną : Salus rei publicae suprema lex esto! 
Obie te zasady bezwzględnie wzięte, w ży
ciu praktycznem nie dadzą się zastosować. 
Ale połączenie obu tych zasad będzie drogą 
pośredn ią, na której jedynie można dojść 
do wymierzenia jakiej takiej sprawiedliwości.
Do tego właśnie zmierza wnioskodawca p ro 
ponowaną nowelą.

W § 9 proponowanym przez wniosko
dawcę jest postanowienie, że zaniechana dro
ga krajowa lub powiatowa, stają się droga
mi gminnemi. Zaniechana droga do użytku 
publicznego nie służąca, zostanie sprzedaną 
na rzecz funduszu tej kategoryi dróg do 
której należała, Te postanowienia umoże- 
bniają zdaniem mówcy exkamerowranie pe
wnych dróg krajowych, które straciły swój 
charakter.

U § 12 rozkłada wnioskodawca pre- 
stacye przy drogach gminnych na gminę i 
obszar dworski w stosunku gruntowego i 
domowego podatku, przezco uchyla dotych
czasowe postanowienia, że obszar dw7orski 
ma dać tylko m ateryał na drogę, określa 
stosunek roboty7 ciągłej do roboty7 pieszej i 
pociąga także do tych prestacyj mieszkań
ców obszaru dworskiego. Uczyniony przez 
konnssyę zarzut niesprawiedliwości zbija 
mówca bardzo szczegółowym rozbiorem pro
ponowanych przez się postanowień , odwołu
jąc się do ogólnych postanowień ustawy 
gminnej, która jest podstawą ustawy drogo- 
wTej, jak  w ogóle wszelkich specyalnych u- 
staw, odnoszących się do administracyjnego 
ustroju kraju. Mowc-a odwołuje się do roz
praw sejmowych z r. 1868 w tym przedmio
cie, gdzie każdej proponowanej zmianie za
rzucano niesprawiedliwrość, co tylko jest do- 
wodem, że absolutnej sprawiedliwości wy'- 
mierzyć tu  nie podobna. Aby jednak tę  z 
natury rzeczy niekoniecznie ścisłą sprawie
dliwość wyrównać, proponuje wnioskodaw7ca 
§ 18, według którego na budowę, poprawę 
i utrzymanie ważnej a kosztownej drogi pań
stwowej lub gminnej, może być subwencyą
zi funduszu krajowego udzieloną. Tem poitar1



nowieniem staje się także zadość zasadzie, 
by ogół poświęcał się dla pojedynczych.

Przystępując do ogólnych uwag, mów
ca nie godzi się z zasadą budowania jak 
najwięcej dróg krajowych, które przy po
woi nem postępowaniu tej budowy przez przy
padkową zmianę kierunku handlu tracą, czę
sto swój charakter, a kładzie szczególny na
cisk na drogi powiatowe i giuiuue. ,,1'rzy 
naszych stosunkach, gdzie w tym roku zbo
że z Ameryki pojawiło się na targu w P ra
dze, gdzie konkurencja dla naszych produk
tów rolniczych co raz większa, budowanie i 
konserwaeya dróg gminnych jest w interesie 
handlu nieodzowną potrzebą.1’ Osiągnąć to 
jednak można tylko przez poprawienie wa
dliwej ustawy drogowej, którą nawet rząd 
za taką uznał. Tu odwołuje sie mówca do 
zeszłorocznego przemówienia p* komisarza 
rządowego, który dzisiejszą ustawę nazwał 
niesprawiedliwą i niewykonalną i wskazał na 
potrzebę jej reformy7. Mówca żąda nadania 
wnioskowi jego cechy nagłości przez wyzna 
ozenie komissyi drogowej 14-dmowego te r
minu do jego załatwienia.

Izba nie uznaje nagłości, wszelako od
syła wniosek p. Gniewosza do komisyi dro
gowej.

Izba przyzwala jeszcze na wniosek Wy
działu krajowego gminie lirzożan na pobór 
6 proc., a gminie Cięż ko wiec na pobór 75 
proc. dodatku do podatku konsumcyjuego od 
wina, poczein Marszałek zamyka posiedzenie
0 godziuie 1 minut 10

Następne [(usiedzenie w piąteic o godz. 
11. Porządek dzienny następujący: Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w sprawie systemizowania posady inspektora 
szpitali krajowych, pierwsze czytanie wnios
ków p. A b r a h a m ó w  i c z a ,  o wydanie 
ustawy lasowej i ks. S t e f k a  przeciw pi
jaństwu, sprawozdanie komisyi petycyjnej
1 wnioski Wydziału krajowego w przedmio
cie myt.

stwo w wersalskiej kaplicy zamkowej. Mar
szałek Mac.-Mahon przybył do Wersalu o

SPRAWY MONARCHII
— Presse dowiadu je się z Budapesztu, 

że ugoda w sprawie zlania kolej i Preszowsko- 
Tarnowskiej z koleją Koszycko - Bogumińską 
jest już sformułowaną. Przyszłe akcye kolei 
Preszowsko - (Tarnowskiej będą tylko cztero- 
procentowe a natomiast otrzyma każdy na
bywca tych akcyj przy zakupnio czterech 
akeyj, p iątą bezpłatnie. Dzieje się to dlatego, 
ażeby zrównać to akcye ż akcjami koleji 
Koszycko-Bogumińskiej, których kupon do
zna 20-procentowej redukoyi. Powyższa ugo
da zostanie przedłożoną Radzie Państwa ró
wnocześnie z projektem podwyższenia odse
tków gwarancyi Tymczasem ma być ta  ugo
da przedłożoną generalnym zgromadzeniom 
do zatwierdzenia. Ze strony banku Union 
interweniował przy ugodzie dyrektor Minkus.

  Z sejmów krajowych nie ma ża
dnych ważniejszych wiadomości prócz tych, 
które zapisaliśmy wczoraj w ostatniej po
czcie. Wspomnieć tylko jeszcze należy o 
sejmie bukowińskim, który zostanie wzmo
cniony nowymi posłami z większych posia
dłości. Jak  wiadomo — większość właścicieli 
większych obszarów ua Bukowinie wybierała 
dotychczas tylko zwolenników b. ministra, br. 
Petriny, nie chcących brać udziału w obra
dach sejmowych. Przy ostatnich wyborach z 
tej grupy nie utrzymał się ani jeden kandy
dat z stronnictwa br. Petriny ; wybrano sa 
mych nowych kandydatów, którzy7 oświad
czyli , iż wejdą do sejmu.

kaplicy tej zgromadzili
na nabożeń- 

oprócz 
icznym zastępem se- 

wszyscy dostojnicy

godzinie 10 rano a o i 2 był 
stwie. W
prozydyów obu Izb z 
natorów i deputowanym 
cywilni i wojskowi. Na placu przed kaj 
eą stało wojsko, które przybywającemu mar
szałkowi prezydentowi oddało honory woj
skowe. U progu kaplicy przyjmował m ar
szałka biskup Mabille, podając mu wodę 
święconą i odprowadzając go na przezna
czone miejsce Prczydyuin senatu i senato
rowie zajęli w kaplicy miejsca po prawej 
strunie, deputowani po lewej. Mszę odprawił 
msgr. Ardin. 0  godz. 1 skończyło się nabo
żeństwo.

(Sy tuac ja  polityczna we F ran c ji.)

O sytuaeyi stworzonej złożeniem nowego 
gabinetu, donoszą z Paryża do Pol. Corresp 
dnia 11 b. m .: „Nowo mianowany prezydent 
gabinetu Dufaure jest człowiekiem charakteru, 
i tak dalece samodzielnym, że nie bądzie na
rzędziem Thiersa i nie da sobie imponować 
Gambecie. Z tego powodu dosięgnie go nie
bawem los Buffeta. Walka między nim a ra 
dykałami rozpoczęła się już na dobre. Wiel
kie zgromadzenie republikanów uchwaliło 
przed zebraniem się Izb znaną d ek larację ; 
Dufaure pospieszył odpowiedzieć ua nią. u- 
tworzemem gabinetu, składającego się z sa
mych członków lewego centrum. Nikt uie 
spodziewał się tak nagłego załatwienia kwe
sty] gabinetowej, przeciwnie spodziewano się 
kilkudniowej zwłoki w tej mierze, gdy Offi 
ciel doniósł, że Say obejmuje tymczasowo te
ko ministerstwa handlu. Lecz jeszcze tego 
sameco dnia utworzenie gabinetu stało się 
faktem dokonanym Z pospiechu tego przebi
jał sie widocznie zamiar odpowiedzenia na 
manifestację Gambett.y aktem silnej woli i 
niezłomnej działalności. Gambetta zajął za
raz stanowisko wobec tego stanu rzeczy, o-

dowaliśmy się jeszcze na
jesteśmy nad przepaścią, 
prędzej spadniemy, niżby

zyźuio , dziś I żać
w kfcóni łatwiej
myślano ",

za ostrzeżonych. 
wybrzeżu 

ani

SPRAWY ZAGRANICZNE
1 W i a d o m o ś c i  r . F r n n c y i  )

— Korespondent paryzki Timcsa po- 
daje następujące zestawienie statystyczne: 
Jeżeli zliczy się głosy oddane przy pierw- 
szem i drugiem glosowaniu podczas ostat
nich wyborów do Izby deputowanych Zgro
madzenia narodowego, okaże się, że republi
kanie otrzymali 4,1)87.117, konserwatyści 
2,147.094, a bonapartyści 1,699.411 głosów. 
Republikanie mieli więc przewagę nad obu 
innemi stronnictwami o 1,024.467 głosów. 
Ogólna suma oddanych głosów wynosi 
8,533.012, zaczem niemal tyle, ile w roku 
1870 przy plebiscycie, kiedy 7,000 000 gło
sujących oświadczyło tak, zaś 1,500.000 nie 
Dziwnem zrządzeniem losu otrzymało cesar
stwo w tym roku tyle głosów, ile w roku 
1870 mieli jego przeciwnicy. W tern leży 
powód, dlaczego cesarzewicz jest dziś na 
wygnaniu, zamiast na tronie. Francy a  zro
biła w tym roku plebiscyt, nie wiedząc 
nawet o tern, tak samo jak  w r. 1870 u- 
chwaliła przez plebiscyt wojnę, nic przeczu
wając. tego.

7 Dnia 12 b. m. odbyły się w całej 
F ran c ji nabożeństwa z powodu otwarcia no
wego ^gromadzenia narodowego. Dla sena
torów i deputowanych odprawiono nabożeń-

i j nscliotiinem
z pewnością
nie; a jeżeli rząd indobryttyj

o krok dakęj

to kolonia nasza na 
kaspijskiego morza 

nie posu- 
ski albo perski

ChoUniuIii •!<> ISossj i.)
wcielenia chanatu chokan-

skiego do Rossyi pisze inspirowany korespon
dent petersburski Nordd. Alk/ ZUj. : Hzad-

! P rz jJąc je iiie
7. powodu
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świadczając w organie swoim. Republigue 
Francaise, że gabinet ten jest nie do przy
jęcia że nie jest to gabinet większości, lecz 
koloryt parlamentarnej. W salach występo
wych' Izby rezonował Gambetta głośno prze
ciw gabinetowi Dufaure-Ricard, oświadczając 
iż będzie go zwalczał, nie czekając jego 
działań. Umiarkowanie, które Gambetta oka 
zywał tylko w czczych frazesach, nie wy
trzymało więc próby. Gambetta i przyjaciele 
jego polityczni utrzymują, że lewica i skraj- 
ua lewica licząc 290 członków, tworzą więk
szość i mogą się obejść bez lewego centrum ; 
senat nie u nich nie znaczy i uważany bywa 
jako zbyteczny aparat parlamentarny. Wszy
stko to nie rokuje ani długiej trwałości ani 
spokojnego bytu nowemu gabinetowi. Mini
sterstwo będzie miało większość w sonacie i 
zdaje s ię , że zostało utworzonemu w wid o 
karb oparcia się o senat; w Izbie deputo
wanych będzie miał nowy gabinet- zaledwie 
150 głosów za sobą. Trzeba zresztą przyznać 
że myśl powołania na ministra spraw we
wnętrznych zapoznanej wielkości, k tóra przy 
wyborach trzykrotnie doznała porażki, nie 
była zbyt szczęśliwą. A jeżeli liicard co ła 
two stać się może, uie będzie powołany do 
senatu w miejsce zmarłego Laroc.bet.te, w ta 
kim razie stanowisko nowego gabinetu bę
dzie zaraz na. wstępie mocno zaehwiauem. 
Thiers jest za gabinetem, albowiem czterech 
dawnych jego ministrów znajduje się w jego 
składzie. Antagonizm między Thicrsem a 
Gambettą zaczyna również zarysowywać się. 
Były prezydent republiki posiadając wielki 
wpływ na iewe centrum . żąd a , ażeby trzy 
frakcje lewicy tworzyły każda osobną grupę 
parlam entarną; Gambetta zas dąży do po- 
łączenia wszystkich frakcyj ropubh vaus ac  \ 
W  jedną grupę parlamentarną, spodziewając 
się, żc żywioły umiarkowane utoną w masie 
członków radykalnych a on będzie nieogra
niczonym i arbitralnym przywódzen i panem 
tej masy. Ci dwaj polityczni przywódzcy re
publikańskiej większości robią sytuacyę nie
znośną, a żaden z nich nie chciałby przyjąć 
odpowiedzialności za rządy w charakterze 
prezydenta gabinetu. Gdyby marszałek Mac- 
Mahon powołał dziś Thiersa lub Gambettę
na prezydenta gabinetu, nie przyjąłby aui
polecenia tego jeden ani drugi J e d e n  i drugi 
bowiem dążą, do czegoś większego i chcą hyc 
tylko prezydentami republiki Prawdę mó
wią/ h iancya ma trzech prezydentów, je 
dnego posiadającego legalną władzę, i dwóch,
ktoizy gonią za. utrzymaniem i dopięciem 
tej władzy. Wśród takich stosunków prawic 
mowy byo nici może o rzadach parlamen
tarnych".

— Poiiapartystowski Pays pisze w tej 
samej sprawie : „Utworzenie nowego gabinetu 
było ostatnią próbą republikańskiego mode- 
rantyzmu, która nie dopisała. Jutro przyj
dzie kolej na Periera, następnie na Juliusza 
Simona, po tern ftą Chalemel-Lacour , dalej 
ua ISaąueta a w końcu n a   Rouhera, a te
go ostatniego nie powoła już do steru m ar
szałek Mac-Mahon, który gorzko będzie ża
łował swoich błędów i illuzyj. Wczoraj znaj-

ko jaki krok rządu znalazł tak  powszechny 
i radosny poklask u wszystkich warstw spo
łeczności tutejszej , jak ogłoszone właśnie 
zupełne wcielenie chanatu cJmkańskiego do 
cesarstwa. Było to nietylko pnwszeelinein 
życzeniem masy publiczności ale także wszy
stkich łudzi fachowych i do politycznego sa
du uprawnionych, gdyż w inny sposob nie 
dałby się tam przywrócić spokój” i porządek, 
mianowicie od czasu, gdy Jakub-beg kasz- 
garski polityczne swe spekulacje popiera 
ideą wojny religijnej. W Cliiwie i Pudlarze 
byliśmy przygotowani na wybuch powstania, 
w Chokandzic nie obawialiśmy się t e o  i 
nie myśleliśmy nigdy, aby mógł przeciw nam 
wystąpić z tak znacznemi siłam i, jak to 
istotnie miało miejsce i powtórzyć się może, 
jeżeli nie będziemy zwracać bacznej uwagi 
na wszystko, co się dzieje w Kaszgarze. Ja- 
kub-beg bowiem nie zwykł zrażać się pjer- 
wszem niepowodzeniem, a wywołana r;)z idea, 
mająca tło religijne, nie da się tak  prędko 
wykorzenić. Na razie mamy o jednę pro
wincję więcej i u dodatku trzech emerytów 
na utrzymaniu, a to chana Cli udój ara. syna 
jogo Nassr Eddina, który zaledwie dzięki na
szym zwycięstwom dostał się do władzy, za
raz zaczął przemy shw ac, czy nic powmienby 
wspólnie, z Jakubom-begiem prowadzić prze
ciw nam „świętej wojny," wreszcie Awtoba- 
czego, który dość wcześnie zdał sic na ła 
sicę. aby zamiast pokutować w kazamatach 
orenburskioh. pobierać peusyc z kasy cesar
skiej. Chanowie Cliiwy i Boehary zachowali 
się dotąd wobec nas lojalnie, lecz tak po
stępował przez długie lata. także chan eho- 
kańsld Chudoja.r, nasuwa się przeto pytanie, 
co uczyniłyby Chi w a . Boehara i iu,j0 cha
naty turkomańskie, gdybyśmy pod Machra- j 
mcm ponieśli byli klęskę V Coby się było ; 
stało, gdyby w takim razie także Jakub-beg i 
wystąpił przeciw nam ? Oto właściwy rdzeń i 
całej sprawy i trudności, z jakiemi tam ma- i 
my do walczenia, a które przez wcielenie 
całego chanatu chokańskiegó, jeżeli nie zu
pełnie usunięte to na. razie przynajmniej 
zmniejszone być mogą. Kaszgar bowiem da 
się trzymać w szachu jedynie przez posia 
danie Chokandu. Do faktu, żc Chokańey wi
tali radośnie nasze zwycięskie wojska i żc 
„z ochotą" przyjęli rząd silny i regularny, 
nikt ani wr Taszkiencie ani tutaj uie przy
wiązuje żadnej wagi; o wiele ważniejszem 
jest to. że nasi generałowie i urzędnicy cy
wilni umieją kraj kolonizować i wiedzą, jak 
traktować mają ' Kirgizów, Kipezaków. Sar- 
tów i Turkomanów. Gdyby nie to, forpoczty 
nasze stałyby do dziś jeszcze ua Uralu a 
uie nad Arnu, Daryą, Syr Daryą, Amurem i 
w Kuldży. Dotychczas wszystkim naszym 
zdobyczom towarzyszyła cywilizacja, nic zbu- 
rzylismy dotąd aui jednej moszei,^ ani jednej 
świątyni pogańskiej; nie traciliśmy nigdy 
jeńców i buntowników, a gdybyśmy posiadali 
tak  obfity materyał rutynowanych i skrom
nych w wymaganiach urzędników, proces ten 
assymilacyjuy postępowałby daleko szybciej. 
Pierwszem staraniem naszem będzie . einz 
przyswoić sobie znakomite wojowuicro s ry  
Chokandu. Awtobaczi nie na darmo dowiodl 
nam, że można p r z e c i w  nam wyprowadzić 
w pole 30.000 jeźdźców; siły te będziemy 
mieli w danym razie zużytkować przeciw 
Kaszgarowi albo Chiwie, dobrą bowiem dla 
panowania rossyjskiego wróżbą jest. że Cho- 
kańcy nienawidzą Kaszgarów tak samo jak 
Rossyan albo Chiwińców.

okazuj;; szczególny niepokój z powodu żeś
my w traiiskaspjjskiin okręgu wojskowym 
stworzyli sobie nową wojskową linię opera- 
c\ jną, któraby nam utorować, mogła drogę do 
doliny Murglutbu i Heratu. to Kalkutta i T e
heran, a nawet. Londyn mają w swem ręku 
najlepszy środek odwrócenia tego rzekomego 
niubezpicczciistwa, jeżeli Persja  wprost a 
rząd. indo-bryttyjski przez wiadzcę Afghaui- 
stauu. 8zyr Ale,go p (wstrzymywać będą po
kolenia turkomańskie od napadów rozbójui- 
czvo.li na swych sąsiadów, do których i my 
liossyanie teraz należymy. W ten sposob 
od.ętoby nam wszelkie pozory posuwania się 
da,ioj w górę rzeki Atreku i zbliżania się do 
Merwn. Prawda, żc to dość trudne zadanie. 
Persja jakkolwiek sama najwięcej cierpi od 
l.v<*h napadów, niema ani dość siły ani dość 
energii, aby im stawić opór skuteczny, Af- 
ghauistau zaś należy do rzędu tych sąsia
dów' indyjskiego państwa, którzy okazują się 
najmniej przystępuymi wpływom angielskim. 
Okaże się to wkrótce daleko jaśniej, jeżeli 
sprawdzi się wiadomość, że Szyr Ali ma 
być pozbawiony pobieranych dotąd z Kal
le u tty subsydyów czy gratyfikacji, z powodu, 
że nie dość okazywał nieprzyjaźui dla Ros
sy,an, a poddani jego zanadto sympatyzowali 
z nimi...*

Arty kuł powyższy streścić się da w 
słowach, że Rossy a nie wyrzeka się wcale 
dalszych zdobyczy w Azyi środkowej.

Jakub-beg dobrze się teraz będzie na 
myślał, zanim zdecyduje się wystąpić otwar- 

* ■ że becU-iecie przeciw nam, zdaje się nawet, 
on teraz nawet uprzedzającym dla nas w 
rzeczach handlu, który o ile wnosić można 
ze sprawozdań agenta rządu indo - bryttyj- 
skiego, Forsytha, znaleźć może w7 Kaszgarze 
nader korzystny teren dla naszych fowarow. 
Karawana jest tak potężnym pośrednikiem 
jak batalion, i już teraz ruszać się zaczyna 
w Moskwie spekulacja z widokami na targ 
w Chokandzie i Kaszgarze. Nasza wspania
łomyślność wobec Cliiwy nie wiele nam po
mogła w innych chanatach, gdyż wspaniało
myślność uważaną jest przez Azjatów za 
synonim słabości albo obawy. Ugina on się 
pod każdą siłą, ale musi to być siła rzeczy
wista. Jak dotąd tak i nadal postępowanie 
nasze wobec Kaszgaru . Wakhauu i Bada- 
o-żaiiu zależeć będzie od tego , czy chanaty 
te - echeą z nami żyć w pokoju; nasze g ra
nice bowiem są teraz tak zaokrąglone , że 
nic mamy najmniejszego powodu posuwać 
się dalej w głąb Azyi ani tern mniej ku za
chodowi. Jeżeli pokolenie turkomańskie gru
pujące się około Merwu a raczej zawisłe 
od tego „świętego miasta* klęską swych 
braci w Chiwie i Chokandzie chcą się uwa-

(l*tl}C .v ii w ygnańców  b o śn ia c k ic h .)
Wychodźcy bośniaccy, przebywający w 

A ustiy i, wystosowali do komenderującego 
Kroacyi generała broni barona Mollinarego 
petycyę, którą wręczyła mu przed kilku dnia
mi osobna deputacya w Zagrzebiu Petycja 
ta brzmi :

„Dostojny Panie! Z kilku stron nade
szła do nas wiadomość, że rząd Najmiło- 
śeiwszogo Cesarza i Króla monarchii austrya- 
eko-węgierskiej, w porozumieniu z rządami 
petersburgskim i berlińskim przesłał wszech
potężnemu padyszachowi pismo, w którem 
zażądano niektórych praw i ulg dla rajów 
w Bośnii i Hercegowinie. Za. pośrednictwem, 
naszych mężów zaufania postaraliśmy się 
przeto o to pismo, i kazaliśmy je sobie od
czytać i wytłumaczyć sądząc, że znajdziemy 
w uiem lekarstwo i balsam ua nasze cier
pienia.

Tymczasem dowiedzieliśmy się, że gro
żą nam burze nawet z tej strony, z której 
oczekiwaliśmy pewnej ochrony.

Ciężkie są cierpienia rajów bośniacko- 
hereegowińskich pod dzikiem, surowem i bez- 
prawnem panowaniem Turków, ich agów i 
i begów, i z ich to powodu biedni, sami so
lne pozostawieni rajowie musieli, dla pozby
cia się rozpaczliwej d o li, chwycić za broń 
przeciw okrutnemu ciemięzcy.

Nie rozumiemy przeto, dlaczego wspo
minane pismo, musiało mieć takie a nie inne 
brzmienie.

Zastanawiając się nad niem, przecho
dzimy do przekonania, że cierpienia i niedo
la, biednych rajów w Bosnii i Hercegowinie 
nie dały ani powodu do tego pisma ani też 
uie są przedmiotem jego.

Pismo to powiada przecież samo, że 
wywołane zostało powstaniem, lecz celem je 
go jest u trzy manie przy życiu i sile państwa 
sultańskiego. Z tego powodu zmierza to pi
smo jedynie do pacyfikacji powstańczych 
prowincji, nie zaś do wywyższenia krzyża 
ani też do zabezpieczenia praw i swobód 
człowieka, których krzyż jest podstawą. Mia
no na oku tylko chwałę i honor półksiężyca, 
tudzież oparte na nim prześladowanie i nie
wolę.

Niema wiec, Jaśnie oświecony Panie, 
w tera piśmie nic takiego, ezegoby już suł
tan w swoich liattihumajacb nie był przy
zwolił na korzyść rajów. Byłoby zbytecznem 
wyliczać wszystkie dotychczasowe przyrze
czenia i oceniać ich wartość. Daremnem by
łoby usiłowanie połączenia żywiołów, które 
natura rozdzieliła, A chociażby nawet krzyż 
mógł się pojednać z półksiężycem, staćby się 
to mogło nie tuk prędko j kosztowałoby du
żo trudu.

Dośw iadczenie uczy nas, że obietnice 
wszechmocnego sułtana nawet wczasach po
kojowych nie dały się urzeczywistnić. Tern 
mniej stań się to może teraz, gdy cierpienia 
i nienawiść po obu stronach doszły do pun- 

’""go. Nam potrzeba szybkiejkt,u culminacyjnego. 
i stanowczej pomocy ze strony mocarstw in
na na mc nam się nie przyda. Jeżeli mo
carstwa me są w stanie użyczyć nam takiej 
1 o c j. niechaj pozostawią nas własnemu 
naszemu losowi. Jesteśmy przekonani, że ża- 

ue pismo, do kogokolwiek wystosowane po- 
modz nam nie może. jeżeli nie jest pisane 
mieczem i krwią

Ubolewamy głęboko, że autorowie owe
go pisma chcieli przeszkodzić naszym swo
bodnym poruszeniom.
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Mówią, że mocarstwa musiały bronić 

honoru i niepodległości su łtana; sądzimy że 
mocarstwa powinny były bronić honoru i 
swobody woli także owych państw, które 
miały chęć i obowiązek przyjść nam z po
mocą. Lecz tak nie jest. Podczas gdy nieza
wisłość sułtana doznaje ochrony, ludy chrze
ścijańskie w Bośnii i Hercegowinie zmuszo
ne są dźwigać ciężkie kajdany, a nawet pań
stwa, które z większem prawem noszą to 
miano niż państwo stambulskie

Dostojny P anie! Z wysłanego do Kon
stantynopola pisma, nawet gdyby je przyjął 
sułtan, widzimy co nas czeka. Turcy w Bo 
śnii i Hercegowinie szydzą sobie z takich 
pism, mówiąc: „Nigdy krzyż nie może być 
postawiony na równi z koranem, nigdy giaury 
nie mogą mieć równych praw z potomkami 
proroka. “

Dostojny P an ie ! Byłeś łaskawym dla 
nas; zanieś cesarzowi i królowi najgorętsze 
dzięki nasze za użyczoną pomoc i ochronę; 
proś jednak oraz cesarza, aby także na przy
szłość nie odmawiał rodzinom naszym opiel: i 
i pomocy. My wkrótce będziemy musieli 
wińcić do Ojczyzny, aby znaleźć tam  wol
ność albo grób; prosimy Cię, byś raczył zwró
cić nam broń, którą przechodząc przez gra
nicę musieliśmy oddać władzom. W broni 
bowiem jeżeli nie ocalenie, to przynajmniej 
spoczywa rękojmia, że nie umrzemy niepo- 
mszczeni.

Żywimy silną nadzieję, że ta  nasza 
smutna prośba zostanie łaskawie przyjętą i 
jak  najrychlej wyręczoną Jego Ces. Mości Ce
sarzowi i królowi.

W imieniu wygnańców bośniackich: 
Vasso Vidovits, Ilija Bilbija, Jovo Bilbija, 
Spassoje Babits, Cimo Stetanovits, Bozo Lju- 
boja, Stojan Vutschenovits, Itisto Dukits, 
Pane Nikolits, Mitza Surlau, Milosch Rodits, 
Marko Pengerits, Popc St. Popovits, Pope 
Tesets Petkovits, M bmitran, Simo Sornber, 
Pope Ignatję Popovits, Gjuro Marjanovits, 
Bozo Davidovits, Dragojc Bralits, Zwojo Mo- 

taul, Gjuro Lendits

K R O N I K A
—  N a  k o l e j  i K a r o l a  L u d w i k a

usunął się między Medyką a Przemyślem, z po
wodu obfitych deszczów ostatniej pory i nagłej 
a zupełnej odwilży, wał kolejowy i z tego po
wodu dzisiejszy pociąg poranny spóźnił się bar
dzo znacznie. Między Medyką a Przemyślem po
dróżni musieli wysiadać z wagonów i przebywać 
kawałek drogi podwodami. Towary przewożono 
przez wał uszkodzony. Jak  nas zapewnia l)y- 
rekeya ruchu, zapory komunikacyjne usunięte 
zostaną jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego.

—  Teatr amatorski. W poniedziałek 
dnia 20 b. m. danem będzie w teatrze hrab. 
Skarbka na rzecz Czytelni akademickiej, p rzed 
stawienie am atorskie w połączeniu z koncertem. 
W koncercie wezmą udział p. T., i panna ii., 
dalej, znani już publiczności z tegorocznego 
wieczoru Mickiewiczowskiego p. K. skrzypek i 
p. K. A baryton. Kierownictwo części muzy
kalnej objął p. Mikuli. Prócz tego odegra or
kiestra pod kierownictwem p. Jareckiego uwer
tu rę  z opery N ico lafego : Wesołe kumoszki Z 
Windsoru. W  części dramatycznej wezmą udział 

p. Linkowska, p. Kwiecińska, prócz tego am a
torki i amatorowie znani ju ż  publiczności z da
wniejszych występów. Odegrane będą komedyj
ki Rozwód czyli dwie mężatki w dwóch ak 
tach, J. Chęcińskiego i (Jonsilium facultatis, 
J. A. lir. F redry . Reżyszeryę objął p. Zboiński. 
Biletów dostać można w cukierniach panów 
Bot.lendera i Miillera i w Czytelni akademickiej
1 ulica Hetm ańska nr. 8 od 12 — 1) W  dzień 
przedstawienia tylko przy kasie.

— W  kościele katedralnym , od
było się wczoraj uroczyste żałobne nabożeństwo 
za dusze ś. p. Seweryna Goszczyńskiego. Ce
lebrował ks. infułat Mossing, a równocześnie 
przy wszystkich ubocznych ołtarzach odbywały 
się ciche msze żałobne. Chór pod dyrekcyą p. 
Miku lego odśpiewał R egu iem . Kaznodzieja k a 
tedralny ks. Krechowiecki wygłosił kazanie. 
Kościół był przepełniony pobożnymi.

-j- K s i ą d z  F r a n c i s z e k  K s a w e r y  
B a / .y i i s k i  proboszcz jub ilat u św. W ojciecha 
i radca kosystorski w Poznaniu, zasłużony na 
polu oświaty ludowej, zm arł dnia 12 b. m. r a 
no. Ks. Franciszek Bażyński przez cały szereg 
la t kierował wydawnictwem pism dla ludu, o- 
partem  na corocznie ogłaszanych konkursach. 
Zmarły urodził się był w r. 1801, a święcenie 
kapłańskie przyjął w r. 1824.

— Siostra Joachim a L e le w e la ,
pani Majewska, żona właściciela wsi Szydłowo 
w Królestwie, zm arła niedawno przeżywszy 
la t około 8 0 ,  a  z tych 60 w stanie m ałżeń
skim.

*** '4w l o k l  w ł o ś c i a n i n a  Antoniego 
W anoty, liczącego lat 25 i przynależnego do 
gminy Komorowie, w powiecie Bialskim, znale
ziono dnia 28 lutego w tejże gminie. Powodem 
nagłej śmierci M anoty było jak  się zdaje zma
rzniecie. Śledztwo sądowe je s t w toku.

— Nowa wystawa powszechna w 
Paryżu. Dzienniki paryskie jak  France, 
Petite Journale, Figaro, a mianowicie facho
we czasopismo Les grandes Usines de Fran
ce agitują obecnie za projektem podniesionym 
przez p.  Emila Girardin, ażeby w roku  1878 
rzeczpospolita francuska urządziła w Paryżu  
uową wystawę powszechną. Dotychczas jednak  
p rojekt ten  w publiczności paryskiej mało zna
lazł zwolenników.

—  O stanie powodzi w Peszcie 
doniósł telegram  z dnia 11 b. m. w n o cy : 
Stan wody w Dunaju wynosi stóp 23 , przy- 
bór jednocalowy jednak pochodzi tylko z do
kładnego ustawienia mierniczej tyki. Z górnych 
stacyj dunajowych doszły wiadomości o ciągłym 
i znacznem opadaniu wód.

— Syn kata. Dzienniki berlińskie o- 
powiadają, że kupczyk R., syn kata, zaręczył 
się był z córką swego pryncypała, który nie 
wahał się wydać swego dziecka za pracow ite
go i rzetelnego lubo ubogiego młodzieńca, lecz 
przed kilkoma dniami dowiedziawszy się kto 
ojciec narzeczonego córki, bezzwłocznie zerwał 
ten  stosunek. Tego samego losu doznał przed 
25 laty także w Berlinie znakomity kompozytor 
muzyczny Kiicken. Był już po zaręczynach z 
córką tajnego radcy v. G., gdy ojciec panny 
dowiedział się, że Kiicken je s t synem kata. 
Ażeby się pozbyć tyle nieupragnionego zięcia, 
ofiarowano biednemu Kuekenowi 20 .000  ta la 
rów „odstępnego* ; ten wziął pieniądze i oddał 
jc  na fundusz ubogich, a sam na zawsze B er
lin opuścił.

—  O  w y p a d k u  k o l e j o w y m  pod 
Theresienstadt donoszą co następuje : Około 
800 metrów od stacyi, w nocy na 11 b. m 
na przestrzeni 18 metrów usunęła się w chwili 
przejazdu pociągu tam a kolejowa 6 i pół me
tra  wysoka i z piasku (!) wzniesiona. P rzyczy
ną było podmulenie w skutek kilkudniowych 
deszczów. Dziesięć wagonów towarowych pocią
gu mięsznnego wykoleiło się i spadło z nasy
pu, przyczem wszystkie się poprzewracały. W a
gony zawierały nierogaciznę, z których 16 
sztuk zginęło a trzy  zostało uszkodzone. Z 
wagonów rozbiło się siedm. Szczęściem, z po
dróżnych, ani ze służby pociągowej n ik t nie 
poniósł szwanku.

— Ile  ga k i i  w ypalają w Londy
nie? Długość ulic stolicy Anglii wynosi ogó
łem 250?) mil angielskich (około 600 geogr ); 
do rozprowadzenia gazu na ich obszarze potrzeba 
było około 5000 mil ru r  gazowycli oraz 
54.000 latarń  publicznych konsumujących rocznie 
miliard czyli dziennie około 3,000.000 stóp 
kubieznych gazu. W raz z konsnmcyą prywatną, 
k tóra w Londynie oczywiście je s t olbrzymią, 
potrzebuje to miasto dziennie 14 milionów 
stóp kubieznych gazu. Do sporządzenia tegoż w 
takiej ilości potrzeba rocznie koaksu z 1,500.000 
beczek (30 milionów centnarów) węgla.

-—- O r k a n  w ostatnich dniach nietylko 
w Czechach, ale i we Franoyi i w Hiszpanii, 
tudzież na morzu Atlantyckiem wielkie zrządził 
spustoszenia i był powodem przerw  komunika- 
cyi kolejowej.

— Defraudacya w bankn be lg ij
skim. W pewnej korespondencji z Brukseli 
czytamy: Sprawcą wielkiego sprzeniewierzenia 
w banku belgijskim je st naczelnik sekretaryatu 
tego zakładu nazwiskiem T’Kint. Bezpośrednio 
zawiadował on kasami depozytowemi. Znikł z 
Brukseli nagle zabrawszy z sobą także część 
powierzonych mu papierów. Wysokości zrządzo
nej bankowi przez TiKinta szkody, dotychczas 
nie zdołano sprawdzić dokładnie. Defraudant 
od dawna dobrze był znany całej Brukseli z 
lekkomyślnego życia i rozrzutności, k tóra z do
chodami jego w żadnym nie zostawała stosun
ku. Spekulował na giełdzie na wielką skalę, a 
nie zawsze szczęśliwie, opłacał więc często 
znaczne różnice kursu. P K in th a  uwięziono w 
Queenstownie, poczem defraudant wystosował 
telegram  do zarządu banku z prośbą, ażeby 
go ile możności oszczędzano, ponieważ je s t 
cierpiącym. W  przyszłym tygodniu, gdy już 
dopełnione będą wszelkie zwyczajne w takich 
razach formalności sprowadzony będzie T‘K int 
do Brukseli. Uciekał on z Europy w tow arzy
stwie dwóch podejrzanych damulek, które także 
aresztowane zostały przez angielską policyę. 
Burze jakie w ostatnich czasach panowały na 
morzu, przeszkodziły wcześniejszemu wyjazdowi 
tej pięknej kompanii za ocean.

— F o w 6 « Iż  w  Paryżu. Podług osta
tnich telegramów z Paryża, stan wody w Se
kwanie większy je s t niż podczas powodzi w r. 
1872. Wylew w wielu już  miejscach uszkodzi! 
brzegi.

— LII. w ykaz sk ła d e k  na p om n ik
d la  ś. |>. A g e n o ra  lir .  O o luc liow sk i^SO .
Od Wydziału powiatowego w Bohorodczariach 20 
zt. Od c. k. Starostw a w T arnopolu: Gmina Czer- 
nielów mazow ecki i p. Rozwadowski po 5 zł., gnl'- 
na ProBzow l zł., razem oil c. k. Starostwa w T a r
nopolu 11 zł. Od Dyrekcyi wyższej szkoły realnej 
w Krakowie : Studziński 3 zł., Józefozyk, Rembo
wski, Jaw orski, Mazurkiewicz, Wasylewski po 1 z ł, 
J. Miklaszewski 2 zł., W ierzejski, Popławski, Pol, 
Chorąży, Piccard, Kasprzycki, Kasiński, Peszkowski, 
Gąsiorowski, Wójcik, Dobrowolski, Walczak, Rem- 
bacz, Jeziorski, Serwin, Rozumski po 50 ct., r a 
zem od Dyrekcyi Bzkoły realnej w Krakowie 18 zł. 
Urząd dekanalny o. ł. w Swirżu: księża: P iątkow 
ski Kastory po 2 zł,, Bożentowięz, Korzeniowski

Andrzejewski, .Taworaki, Pajuk, Mroczkowski po 1 
z ł ., razem 10 zlot. reńs. — Razem 59 złot. reń, Do 
tego poprzednio od i—U  wykazane 1 rubel pap.
ćwierć tatara srebrem i 12001 zł. 35l/j ct. Ogółem 
130B© zł. 3 5  i/j ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara srebrnego.

Z IZBY SADOWEJ.

(Emil Latinek i wspólnicy.)
(Ciąg dalszy.)

(X) Z tak  obfitym materyałem dowodowym, 
nagromadzonym bardzo starannie przez sędzie
go śledczego, przystąpił trybunał w poniedzia
łek do przesłuchania oskarżonych.

Pierwszym był przesłuchany L inter. P rzy
znał się bar łzo szczegółowo do winy zgodnie 
z tern, co zeznał w śledztwie przedwstępnem. 
Podnieść tu  wypada że ten oskarżony jeszcze 
przed aresztowaniem Latineków, dowiedziawszy 
się od swych znajomych, obeznanych z prawem, 
że za namową Latineka popełnił czyn karygo
dny, pospieszył natychmiast, bez wezwania, do 
sędziego śledczego i wyznał przed nim z n a j
większą skruchą i żalem, iż postąpił całkiem 
bezwiednie i nigdy nie miał zam iaru oszuki
wać wierzycieli Latineka, a dla siebie żadnego 
nie pragnął zysku. Brak ostrożności i dobro- 
duszność w plątały go w tę  intrygę. Obżałowa- 
ny nie zna prawa i zwykł ulegać prośbie k a 
żdego swego znajomego nie zastanawiając się 
nad możliwemi skutkami takiej powolności. Z 
żalem i skruchą przyznaje się oskarżony do wi
ny, zapewniając że był bezmyślnem narzędziem  
w rękach Latineka.

Zgodnie z tem i zeznaniami, tłumaczy się 
drugi oskarżony, W alenty L a t i n e k ,  ojciec 
Emila. Sm utną była jego ro la ; zeznając bo
wiem prawdę musiał oskarżyć nietylko siebie 
ale i rodzonego syna. Poszedł wszakże za gło
sem sumienia i zezuał, że dowiedział się z ust sy
na o jego zamiarze ogłoszenia krydy; że wiedział 
o planie ukrycia 15 .000 złr. przed wierzycie
lami ; mimo to jako ojciec uległ prośbom i po 
długich namowach dał się nakłonić do chwilo
wego przechowania tej kwoty. Uspakajało go 
tylko to, że dr. R appaport nie upatryw ał w 
czynach syna nic karygodnego, przeciwnie do
dawał mu otuchy; uspakajało go zresztą i to, 
iż dr. Rappaport kazał mu wyraźnie w obec 
wierzycieli wystąpić jako właściciel kwoty złr. 
10.000.

Po przesłuchaniu powyższych dwóch o- 
skarżonych, którzy oskarżyli siebie ale zarazem 
także Emila Latineka i dr. Rappaporta, przy
stąpił trybunał we wtorek d. 14 b. m. do prze
słuchania głównego oskarżonego.

Em il L a t i n e k  przyznał się był szcze
gółowo do winy przed sędzią śledczym i wyli
czył wszystkie fakta. P rzy ostatecznej rozpra
wie zmienił wszakże taktykę. Rozpoczął od to 
go, iż nazwał nieprawdziwemi fakta zaw arte w 
oskarżeniu. Utrzymuje, że nigdy nie m iał za
miaru oszukania swych w ierzycieli; nie zakre
ślał sobie żadnego planu w tym celu, nie zwie
rzał się z nim ani przed ojcem, ani przed No
wakiem, ani przed Linterem, ani przed Stopplem 
ani też przed dr. Rappaportem. Natom iast całą 
rzecz tak  przedstawić usiłuje : Zwierzył on się 
przed kupcem Stopplem, iż interesa, jego źle idą. 
Stoppel wskazał mu dr. Rappaporta, który po
godzi go z pewnością z wierzycielami. Poszedł 
tedy do dr. R appaporta, opowiedział mu, że 
jego interesa idą źle i na żądanie jego p rzed 
łożył spis wierzycieli. Opowiadając dr. Uappa- 
portowi powstanie swego handlu, nadmienił, że 
założył go kapitałem  żony , której własność nie 
je s t ubezpieczoną. R appaport odpowiedział na 
to, iż kwota żony przepadnie skoro nie jest 
ubezpieczoną. W tedy przypomniał solne oskar
żony, iż ma'skrypt, notaryalny na rzecz Gintera. 
Dr. Rappaport ucieszył się tym skryptem, bo 
chociaż nie opiewał na żonę Latineka, mimo to 
można było za jego pomocą uratować pewną 
kwotę na rzecz żony. Oskarżony tw ierdzi że 
widząc, iż jego żona. nie je s t ubezpieczoną, 
zeznał dług w wysokości 6550 złr. na rzecz 
L intera, ażeby w danym razie mógł posłużj^ć 
na zwrot kapitału  żony, włożonego w handel. 
Gala dalsza czynność Latineka była tylko wy
pełnianiem rad dr. Rappaporta. W  skutek rady 
dr. Rappaporta, zataił przed wierzycielami kwo
tę 15.000 złr. uzyskaną z sprzedaży towarów; 
w skutek tej rady poczynił przed sędzią śled
czym takie zeznania, które obecnie uchodzą za 
przyznanie się do w iny; w skutek tej rady 
wmieszał on w tę  sprawę swego ojca, który z 
wstrętem  tylko, z największą obawą, jedynie w 
skutek rady dr. Rappaporta dał sie nakłonić do 
odegrania roli właściciela 10.000 złr. w oliec 
zgromadzonych wierzycieli. Ten sam dr. R ap
paport, który swemi radami wprowadził go w 
to nieszczęście, który nie zrobił zgoła nic w 
celu doprowadzenia do skutku ugody z wierzy
cielami, odciągnął sobie za swe trudy  2000 zł. 
z kwoty 10.000 złr., deponowanej u niego przez 
Walentego Latineka, mimo to, że obowiązał się 
przeprowadzić całą sprawę ku zadowoleniu 
wszystkich stron za 1500 złr.

Przewodniczący p. K o s t r a k i e w i c z ,  
niezadowolony temi ogólnikowemi zeznaniami 
oskarżonego, przystąpił do bardzo szczegóło
wych badań, przy których Latinek wypadł nie

jednokrotnie z swej roli i poplątał się. w ze
znaniach. Tak n. p. tw ierdził Emil Latinek, że 
kwotą uzyskaną z zastawu towarów pozapłacał 
niektórych swych wierzycieli. Na stosowne py
tanie p. Kostralriewicza nie był w stanie po
dać tych wierzycieli. Nie umiał także Latinek 
wytłumaczyć skryptu notaryalnego na rzecz L in
tera, albowiem chcąc jeszcze w kwietniu z. r . 
ubezpieczyć żonę, mógł sporządzić skrypt na 
jej nazwisko a nie na obcą osobę.

Po długich pytaniach p. Kostrakiewicza 
wyszło także na jaw, iż Latinek zwierzył się 
przed Nowakiem i L. w obecności swej żony z 
swych planów, k tóra zaklinała go »ażeby nie 
wstępował w ślady S toppla.. Na bardzo liczne 
pytania p Kostrakiewicza, skierowane w celu 
dojścia prawdy, odpowiadał ogólnikowo »nie 
wiem,« »uie pam iętam*. W  końcu nadmienić 
wypada, że Emil Latinek stara  się usilnie u- 
niewinnić ojca i L intera, o którym sam przy
znaje żc uległ tylko jego natarczywym prośbom 
i naleganiom, i z początku nie chciał nawet 
słyszeć o przyjmowaniu na siebie zmyślonego 
długu. (C. d. n.)

Z powodu opóźnienia się pociągu k ra
kowskiego (obacz kronikę) otrzymaliśmy dzien
niki z zachodu tak późno, że ich w dzisiej
szym numerze dostatecznie wyzyskać już nie- 
mogliśmy.

Wczoraj doniósł nam telegram prywa
tny o mianowaniu hrabiego Włodzimierza 
D z i e d u s z y c k i e g o  członkiem Rady nad
zorującej szkoły fachowo-przemysłowe. Dzi
siejsza Wiener Zeitung podaje szczegóły bliż
sze o tej nowej instytucyi. Rada nadzorcza 
powstała z inieyatywy p. ministra handlu 
za porozumieniem się z ministerstwem o- 
światy, i powołaną jest do czuwania nad 
szkołami fachowo-przemysłowemi, podlegają- 
cemi ministerstwu handlu. Bada nadzorcza 
dzieli się na dwa organa, radę artysty
czną i radę techniczną. Prezydentem rady 
artystycznej jest dyrektor iviedeńskiego mu
zeum dr. Eitelberger, prezydentem technicz
nej profesor Leopold Hauffe. Hr. Dzioduszy- 
cki jest członkiem rady artystycznej, złożonej 
z 12 członków. Bada techniczna liczy 18 
członków.

W s e n a c i e  francuskim wniósł mini
ster wojny, gen. C i s s e y, projekt ustawy o 
administracyi wojskowej. Uznano ten pirojekt 
za pilny i odesłano do osobnej komisyi. Izba 
posłów wybrała kwestorem posła Faye 236 
głosami przeciw 185, które padły na pana 
Genta, popieranego przez G a m b e t t ę .  De- 
klaracya ministeryalna została w obu Izbach, 
a zwłaszcza w senacie przychylnie przy
ję ta ’

Większa część- paryskich dzienników 
stwierdza dobre wrażenie, jakie zrobiła de- 
klaracya ministrów i mniema, że opinia pu
bliczna przyjmie ją  przychylnie. RepuMigue 
Franęaise przystaje na nią częściowo , ale 
surowo ocenia program gabinetu, jako prze
siąkły reakcyjuemi pojęciami, Rappel mimo 
braków pochwala ducha deklaracji.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
M u d a j i e s z t ,  1(5 marca. W o d a  od 

w czora j  ciągle spada.
W e r s a l ,  1 6  marca. Senat  w ybra ł  

m in is tra  spraw' w ew nętrznych  Pi i c a  r d  a se
natorem.

Marszałek objeżdżał okolice  Paryża 
nawiedzone powodzią i rozdawał wsparcia.

B s r y n i ,  10 marca. M in is te r  oświa
ty zam kną ł (. z. uniw ersy te t w a t y k a ń 
s k i  jako  n ieprawnie 'siniejący.

l i r c s z t  1 6  m arca.  Senat  roz
wiązany. Zarządzono bezzwłocznie now e 
wybory.

R a g l i K » ,  1 6  m irc a .  W a sa -E ffe n -  
di w yjechał dziś na S tagno  do Mostaru.

. M e r l i n i ,  .1.6 m arca. Alvensleben 
m ianow any n iem ieckim  konsulem  w Buka
reszcie.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i.

W teatrze hr. Skarbka.

W e  c z w a r t e k  d n i a  15 m a r c a  1 8 7 6 .

G i r o f l e - G i r o f l a
Opera komiczna w 3. aktach p. A lberta Vanloo 

Eug. L eterier z muzyką Karola Lecocq’a. 
Iow a garderoba z Wiednia.

Nowe dokoracye wykonane przez p. Dilla, dekora
tora teatru lwowskiego.

OSTATNIA POCZI



P r z y je c h a l i  do L w o w a . t
dnia 16 marca 1876 j

H o te l Ż o rza .
P. St. hr. Konarski z Dubiecka.

H o te l E u r o p e jsk i.
Pp. K b. J .  Czartoryski z W iednia. — Dr. 

E r. Zyblikiewicz z Krakowa. — Z. Leszczyński z 
Turzepola — J. Domański z Rossyi. — F r. Sa- 1 
ckajdakowski z Złotnik.

H o te l K r a k o w sk i.
Pp. L. Czajkowski z Helenowa. — A. Czar- | 

nożyńsks z Stanisławowa. — W. Ilulauiecki z Dos- j 
*yj. — J. Ilulauiecki z Kamieńca Podolskiego. — I 
D- Rakowiecki z Brodów.

H o te l A n g ie ls k i .
Pp. L. Studziński z Sanoka. — Dr. I. Ha- 

tscńek z Czerniowiec. — A. Łucki z Sarny — Wł> 
Zaklika z W iednia.

H o te l K u h n a .
P. M. Letyński z Daszówki.

O d jech a li z e  L w o w a .
dnia 15 marca 1876.

Pp. A. Witnsławsld do Brodów. — J. Bejzym 
do Bortnik. — J. Janowski do Cwitowy. — I. Ko- 
ziorowski do Poznania. — A. Morawski do Ko- 
zówki. — J. Pruszyński do Rossyi. — J . Starzyń
ski do Baranowa.

W y k a z
| wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow

skim w dniu 16 murca 1876 pięciu liczb:
38 85 44

Następne ciągnienia 
marca i 12 kwietnia 1876.

*  c. k. urzędu loteryjuego

34  33
przypadają, w dniu 29

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
z duia 16 marca 1876.

Barometr 726 ' 13mm. — Psychrometr suchy 6 '3!:C. 
Psychrometr wilgotny 3’i°G. Prężność pary 4 'lm m . 
Wilgoć 58-,r . — Zachmurzenie 8. — W iatr 83
Ozon 0. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 5'0»Rm.
Barom etr opada.

Pociągi k o lejow e.
l*rzychodzą do Lwowa.

K r a k o w a : rano o godzinie 5 m inu t 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 56 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobow y); wieczór o 
godz 8 min. 5 (pociąg lokalny).

C z e r n io w ie c : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 6 min . 5 (p0. 
ciąg m ięszany); w nocy o godz. i 0 m inut 13 
(pociąg pospieszny) ;

S ta n is ła w o w a : (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

1 Z P o d w o ło o z y s k : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza
ny) ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię- 

[ szanyi; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny).

Odchodzą ze Lwowa.
D o K ra k o w a  : rano o godzinie 5 (pociągi czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 m inut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

D o P o d w o ło o z y s k : (z głównego dw orca): rano. 
o godzinie6 m in .20 (Pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C z e r n io w ie c : rano o godz. 6 min. 5 0 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

D o S t a n is ła w o w a : (przez S try j): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ło o z y s k :  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

lenn ik  iwowskiej tziij handlowi 1 przemysł.
Lwów, dnia f> marca 1876.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jits. „ 200 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gai. „ 200 „ „

£. L is ty  enst. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5%  w. a. . ’

n !> -°lo )> •
„  ,. , 6%  okresow.

Banku hyp. galic. 6% w, a.
■i. L is ty  d łu ż n e  r.n 100 zł- 

la l .  zakł. kreu. włość, po 6% w.a. 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal., 

i  Buków. 6°/0 los. w 16 lat. . • 
Tow. kr. m, 60/° w. a. w 15 lat 

• » » .  w 30 ,
4. O b lg ii za 100 zł. 

indemniz. galic. 5%  m. k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6%w.a. 

5 . L osy .
Miasta K ra k o w a .....................

„ Stanisławom a . , . ,
8. M onety.

Dukat Holenderski 
D akat Cesarski 
NspoleoncPor
Pół im p e ry a ł.................................
Eubel rossyjski srebrny 

„  „  papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
Hrabro . . . . . .

z łr . et.
I92j50 
125 • 
234 
214

płacą j żądają
w alutą austr.

75

75
90

30
25

91

14
18

r>
6

9
ł
1
1

102

25
25

60
50

30
38
22
32
65
48*/.
70
75

ct.
d(T

złr.
194 
127 
236!— 
.116 —

40
75
40
60

30

87
92

16
20

5
5
9a
1
1
1.

105

K a r a  g i e ł d y  w i o d o ń s k l o j .
dnia 13 marca 1876 

L Dług ł’<sń/?twn
Jednolity dług Państwa w banknot.

w srebrze ,
Losy z roku 1839 eałe

,, 1839 piąta częso . . .
1854 po 250 złr. 4%  .

” 1860 po 500 złr. 5%  .
1860 po 100 złr. 5%  .

»
łl
JJ łl „

Pożyczka z r. 186

płacą, żądaj, 
67'35 67.45 
70.90 7 1 . -  

243.— 245.— 
240.— 241.— 
i06.— 106 50 
111.30 111.60 
120.26 120.75  — (1/ * ------- —w, t

(z premią) po 100 zł, 132.— 132.50

6%

10
25

50

40
45
31
48
65
60
71*/*

Renty Como po 42 lir. austr 
*  OMig-n*’.?*' indemn

C zech .........................................................
Bukowiny
Galicyi  .........................
Niższej .Castry i ................................. ....
Siedmiogrodu . . .............................
Węgier . . . .  2 . A bcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emu, zł. 120 
In s t kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. .
Gal. banku hip. P« 200 zł. —
U al. banku band!, s prz. a 200 zł.wpł. 40%  —. 
Gal. zakł. kredyt, zientsk a. 200 zł. —, 
Banku narodowego . . . . 891.
Kol naddniest. a 20( zł. w sreb. . —. 
Austr. tow. żeglugi par. p  > 500 zł. m. k. 356. 
Kol Cna. Elżbiety po 200 zł, m. i .  . ICO. 
Kol’. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w  ar. —. 
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1820.
Kol Kar. Ludw. po 200 7.1 . m. k.
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w ar.
Tow kol. żhI. państ. po 200 zł. m. .4.
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a.
L Kol. węg. gal- » m >  w ar

21.50 
za 100 zł,
. 100.
, 85.50
. 86 50
, 100.50 101.
. 76 50 77.— 
. 77.— 77.60

22 .—

86.25
87.—

73.40 73.60 
171,75 172.— 
690.— 695.—

■ 892.—

■ 358.— 
161.—

183o!— 
193.75 194.25 
126 50 127.— 
281 50 282.50 
105.— 105.25

11
Gal,
»

Gal
Gal.

101 .—
92.25
101. -
92.50
79.—
85.—
90 .—
99.75
91—

101.25
93.—

92i76

85.75
90.50 

100.—

91.50

.  , . , , , p łacą, żądai.
4 . I,«aty zast. losowane

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5%  w sr.
Gal. zakł. kr, ziem. Krak. los. w 181.6%

»  »  11 11 i> ” w » 7°/o
11 11 11 11 u.™  3°  » 6Va
Tow. kred. w. a, po 4%

„  P° 5°/o - .
banku  hipot. po 6%  
zakł. k red . włość, po 6%

Tow. kred.m iejs. Iw. w 15 1. wyl, po 6%
n „ .  a , .  »%

Bank naród, po 6%
Węg. tow. ziem. po 6*/*% •

„  „  po 5%  - - .
5 . O b lig n c y e  z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5%  w .a . . —.— 69 25
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6 %  w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz), 

a 300 zł. 6%  w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

51 u » zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„ » .. •
n a n a rT, . ”.Kol. lwow.-ozer.jas. 111. emis. a 300 zł.

6°/o w srebrze 
W ęg. gal, kol, a 200 zł. 5%  w srebrze .

t), L osy .
In st. k red . dla handlu  po 100 zi. w . a . .
Clarego po 40 zł. m. k

85.90
94.75

22—

67.25
99.20
95—

75.50
68—

86.10
95.—

Ł)
25

22.50

67.75
99.50
9 6 . -  
96.— 
93 — 
91 —

76 —
68.50

164.50 165.—
- . „ . 30.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.75 96 25

14.50 15.50 
14.76 15.25 
30—  30.50
29.50 30—  
18.60 14—  
88.25 38.76

Kegievicha po 10. zł. ni. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Paitiego po 40 zł. w . k.
Fundaoya szpit, Arcyksigcia Rudolfa 
Salina po 40 zł. na. h. ,

płacą, żądsją

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„  „  50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. .

W ek sle  (na 3 miesięcy). 
Amsterdam za 100 zł, hol. , . .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 rnark n. p.w.
Frankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B. ,
Londyn za 10 ft. szt. . „ .
Paryż za 100 fr. . . . ,

Siisr® sło4«.
Dukat ces- men.

„ peł. wagi . . .
Korona . . . .  .
20-frankówka . . . .
R o ss y js k i imperał .
Talar związkowy .
Srebro . . ■

29.—
19.50 

1 1 7 .-
57.—
23.75
23.50

95.90 
56 30 
56 35
56.35
56.35 

115.75
45.85

29.50
20.—

58.’—
24.25
24.—

96.— 
56.40 
56 45
56.45
56.45 

116 —
45 95

5. 43.50 5.44.—

9,26 50 
9.43

9.27.50
9.46

103.70 103.80

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
T e le g r a fo w a n y  kur* w ie d e ń s k i.

15 marea 1876,
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ )) w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 186O . . . . . .
Akcye banku w iedeńskiego................. ....

,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szrerliugow .....................
S r e b r o .......................................  . . .
Napoleond’o r ..................................
Dukat cesarski men.  .................
100 Marek .

i i i . ot.
ł>7 45
71 10

111 —
894
164 75
116 65
104 —

9 24
5 43%

56 90

(1203 1— 3) E d y k t ,
L. 7236. C. k Sąd powiatowy w Strzy

żowie ogłasza—że uchwałą c. k. Trybunału 
Rzeszowskiego z 15 lipca 1875 1. 5140 — | 
uznano Józefa Wojcieszka gospodarza z . No- ’ 
wejwsi marnotrawcą — a Jana Nowaka usta- : 
nowiono mu kuratorem. I

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów duia 28 grudnia 1875.

(1183 1— 3) JE d  y  fc t.
L. 1659. C. k. Sąd obwodowy Tarno

wski podaje do wiadomości, że w skutek 
żądania Pelagii Karoliny 2 im hr.^ Potoc- i 
kiej ceiem zaspokojenia wierzytelności tejże 
w kwocie 409 zł. 57 ct. w. a. z pn. odo§- 
dzie się relicytacya realności pod 1. 57 i 
165 w Tarnowie na Zawału położonych prży 
egzekucyjnej sprzedaży w dniu 4 września  ̂
1867 przez Emanuela Mandelbauma naby
tych w jeduvm terminie na dzień 18 kwie
tn ia 1S76 o godz. 10 przed południem wy
znaczonym pod warunkami następującsmi.

Cene wywołania stanowić będzie su
ma 10260 zł, w. a. sprzedaż nastąpi wszak
że za cenę jakąkolwek najwyżej ofiarowa
ną. W adium  przed licytacją złożyć się ma 
jące ozuacza się w ilości 680 zł. w. a. Za
płacenie pierwszej trzeciej części ceny ku
pna nastąpić ma w dniach 30 po prawo
mocności uchwały akt sprzedaży potwierdza
jącej zapłata reszty w dniach 39 po p ra 
womocności tabeli płatniczej.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
szacunkowy i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze ts.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, dalej Emanuela Maudelbauma, 
byłych właścicieli i wierzycieli hipotecznych 
realności powyższych.

Tarnów dnia 24 lutego 1876.
(1238) Ogłoszenie.

L. 1960. Ze strony komisyi dla zak ła
dania ksiąg hipotecznych z c. k. Sądu po
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 

gminy katastralnej Beremowoe term in 
na^ dzień 27 marca 1876 o godzinie 8 przed 

na którym każdy kto ma interes 
w zbadaniu stosunków posiadania, zgłosić 
mę i wszystko co kolwiek dla wyjaśnienia
u ochrony swych praw za stosowne uzna, 

przytoczyć może.
,C . k. Sąd powiatowy 

(id sm  13 marca 1876.
( L O g ło s z e n ie .

• 1641. Komisya hipoteczna przy Są
dzie powiatowym w Żywcu urzędująca o- 

iasza ńiuiejsjem, Jź dochodzenia miejscowe

w sprawie założenia księgi gruntowej w 
gminie katastralnej Sienna w dniu 22 m ar
ca 1876 o godzinie 9 rano rozpocznie.

Każdy kto ma interes piawny w zba
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie
nia lub ochrony praw swych za stosowne 
uzna.

ż  komisyi hipotecznej
żywiec dnia 12 marca 1876.

( 1 2 27 )  ̂  ̂ € rk c m itu t( i£ .
®‘in ifK rium  be§ fiat

un term  .( 1876, 3  69 * M. J  bem in
R lau)enburg  erjcfieinenoeit potitlfdjen Saqe§= 
b latte „M ag yar p o lg a r11 auf © runo  dcs 8. 26 
befl ą>re69efe§es ben ąjojłbebit fu r bie im  
9ietćfiśratl)e uertretenen J ldn ig re l^e  unb S anber 
entjogen.

© a§ f. f. Sanbe§> a is  ^ptefjgericfit £Ia= 
genfurt fiat auf Snttag ter f. t  ©taatSanroalt* 

j fc^aft in golge Sefcfjlufjes nom 5 Słars i 876 
13 . 1802, ja  fłlec t̂ erfannt: 
i S er Snfialt bes Strtifels mit ber 2luffcfirift 

„Sljrottrebe be§ D fiernarren" in  ber uon ber 
Sljeateruntcrneljmung in Klagenfurt jur 33er= 
tljetluug auf bem 3ka§!ettbatte am 29 jyefiruar 
l. 3  fieflimmt geroefenen, in Klagenfurt ge=

; brndten glngfcąrift „Karnt = 9łarrifc^e SSolts*
; fttmme" begrtinbet ben Sljatbeftanb be§ SSergê
| fiens gegen bie offentliclje 3iufie unb D rbnung  
j naiń § 300  © t. © . unb w ito  baf)er un ter 
1 gleicfijeitiger 33cftatigung ber uerfiigten 33efc^lag=
| nafcme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 
j D. bie SBeiteroerbreitung biefet SDrudfdjrift 
oerfioten.
(1222 1- 3) @ & i  f  t .

3- 3 j 35. SSom t  t  SBegtrfs ©eriĄte 
Suczawa mirb befannt gemac^t, bań Dleju 
Ersteniuk au§ ©ali^ieu geburtig, ber $u 13o- 
sauue a is  Aelbfiuter fiebienftet, am 18 ®ejems 
ber 1875 oijne S in te tla ffun g  einet lejtroiHiger 
2lnorbnung geftorfien ift.

® a blefem ©eridjte unbefant ift, j)b  unb 
tueldjen 5jóe:fonen au f feiner Sierlaffenfcfiaft 
ein (Srbredjt juftefje, fo roerben aUe biejenigen 
TOelc^e Ijierauf a u s ro a s im m e r fu r  einem 9łecfits= 
grunbe Slnfprucfi 3u maefien gebenfen, aufge* 
forbert, if)r (S rbre^ t binnen einem S a ^ te  non 
bem un tern  gefejten S ag e  gereefinet fiei biefem 
© erii^ te anjum etben, unb u n te r 2lu§roeifung 
ifires (grfire^tes bie © rfisertlarung einjufarm* 
gen, roibrigenS bie gSerlaffenfd&afts fu r  welc^e 
in jwifcfien ® r. K u bel a is  SSerlaffenf^ft Eu= 
ra to r  fieftelt roorben ift m it jeiter, bie fiĄ werben 
erfis erltert unb ifiren ©rfistitel ausgewiefenjfjafien 
nerfianbelt unb il)nen eingeantw ortet, ber n id jt 
angetretene S^^eil ber aSertaffenfdjcift afier pber

w enn fiĄ 9tim anb e r la r t fjatte bie ganje 33et= 
laffenfc^aft nom © taa te  a is  etfilos eingejogen 
werbe.

Suczawa, am 20 $®firuat 1876.
(1190 1— 3) £ i l y  k  (.

L. 128. C. k. Sąd powiatowy w Wi
śniczu w skutek pozwu egzekucyjnego przez 
Dyrekcyę c. k. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie przeciw Antoniemu 
Trojanowi z Rajbrota o nakaz zapłaty 300 
zł. w. a. pod dniem 27 lipca 1875 1. 2669 
wniesionego wydał w dniu 5 sierpnia 1875 
żądany nakaz zapłaty, który z powodu, że 
pozwany Antoni Trojan z miejsca pobytu 
jest nieznany ustanowionemu dla niego ku
ratorowi Marcinowi Kanownikowi z Rajbrota
doręczony zostaje. . . .

O ozem nieobecnego przez mniejszy 
edykt zawiadamia się z tern, aby ustauowio- 
nemu kuratorowi środków do obrony dostar- 
czył, lub innego zastępcę sądowi oznajmił.

Wiśnicz dnia 20 stycznia 1876.
(1195 1—3) E d y k t .

L. 1401. C. k, Sąd obwodowy T ar
nowski podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że celem zaspokojenia resztującej 
wierzytelności c. k. uprzyw. powszechnego 
austr. Zakładu kredytowego w Wiedniu w 
kwocie 34797 zł. 17 ct, w. a. z przynale- 
żytościami egzekucyjną sprzedaż dobr Mie
lec i Cyrauna z przyległ, w powiecie Mie
leckim położonych wedle Dom 178 pag- 267 
u- 12 haer., Dom. 178 pag. 284 u. 10 haer 
i Dom 47, pag. 395 n. 13%  haer. dłużuiezki 
Pauliuy 2 Pieniążków Suohorzewskiej w ła
dnych rozpisuje.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta
c ję  publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
termmach J maja" 1S76 i 2 czerwca 1876 
zawsze o godzinie !0 z rana

Cenę wywołana stanowić będzie war
tość przez uprzyw, powszechny au .tr. Zakład 
kredytowy ziemski w Wiedniu na kwotę 
160.009 zł. w. a. wypośrodkowaua, poniżej 
której w term inach powyższych dobra te 
sprzedaue nie będą,

Wadyurn przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 16000 zł. w. a., resztę warun 
ków i wyciąg hipoteczny w registraturze 
tutejszego sądu przejrzeć można.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch -terminach licytacyjnych nikt przynaj
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy
znacza się term in na dzień 9 maja 1876 na 
godzinę 4 po południu na który wierzyciele 
hipoteczni celem ułożenia lżejszych warunków 
według których następnie sprzedaż licy ta
cyjna w trzecim term inie rozpisaną zostanie 
stawić się winni.

1 Głosy nieobecnych doliczy się do wię
kszości głosów wierzycieli, którzy na termin 
powyższy przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. prokuratorya skarbu, tu 
dzież wszyscy wierzyciele hipoteczni do rąk 
własnych, ci zaś którzyby dopiero po dniu 
18 lutego 1S75 r. do hipoteki dóbr Mielec 
i Cyranka weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza wcale me albo za puźuo doręczoną 
została do rąk ustanowionego dla nich ku 
ratora adwokata Dr. Forysta, tudzież przez 
edykta.

Tarnów 10 lutego 1876.

(1185 1—3) E d y k t .
L. 1074. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza niuiejszem, że Stanisław Janik  
nie pozostawiwszy ostatniej woli rozporzą
dzenia ua dniu 1 stycznia 1875 w Roma
nowie umarł. Pouieważ sądowi tutejszem u 
wiadomem nie jest, czyli 1 którym osobom 
prawo dziedziczenia do spadku po zmarłym 
pozostałego, przysłu/a, przeto wz, wa się 
tych wszystkich którzyby sobie z jakiego- 
kolwiekbądź ty tu iu  prawnego prawa do 
spadku tego rościć zamierzali by prawa te 
tern pewniej w ciągu roku, licząc od daty 
edyktu tego, w sądzie tutejszym zgłosili i 
oświadczenia swe do spadku przy wykaza
niu iż im prawo dziedziczenia przysłużą 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym postę
powanie spadkowe z tymi przeprowadzonem 
i spadek dla którego tiRejizy 1 k. no ta r y- 
usz p. Teofil WaydowA kurai. sm u s ta 
nowionym został t j  o tym p lanym zo
stanie, któ zy się d > prz * a c-padku 0- 
swiadczą i »*e *i| i,wo dziedz la wykażą. 
Nieprzyi Ra ( -o s-au u Iuj  gd j się nikt 
do przyj-jft » o n a  ot-w id i ;  o»,y spa
dek przypa j na r- ;cz Państwa 

Z c k. S vdu powiatowego.
Bobrka 29 s.erpnia 1875.

(1231 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
_ L. 5995. Dnia 18 kw ietnia 1876 r 

dnia 16 maja 1876 r. 1 dnia 12 czerwca 
1876 1 ., kas dym razem o godzinie to  r*no 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 

k. o5 w Paszczynie, Jana Magrytv- własnej, 
na zaspokojenie pretensji Suchera Friihmana
w kwocie 36 zł. 50 ct.w . a. z pn. Cena wy
wołania wynosi 1609 zł., wadyum 160 zł.

ct. w. a. Resztę warunków wolno przej
rzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 23 stycznia 1876,



(1177 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 6386. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż pod dniem 3 lutego 
1876 do 1. 6386 wnieśli W ładysław, Hen
ryk, Juliusz i Karol Madurowicze, przeciw 
Antoniemu Baranowiczowi, Feliksowi Legie- 
rzyńskiemu, Samuelowi Beer dw. im. Schnee 
i z miejsca i życia niewiadomemu Józefowi 
Gubrynowiczowi pozew o zniesienie współ
własności realności pod 1. 31614 we Lwo
wie położonej, na który term in na 90 dni 
do obrony wyznaczonym został. Rybrykę te 
go pozwu doręcza się z życia i miejsca po
bytu niewiadomemu Józefowi Gubrynowi
czowi do rąk  równocześnie w osobie adwo
kata Dr. Skowrońskiego z zastępstwem a- 
dwokata Dr. Kuczkiewicza ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z miej
sca pobytu i z życia niewiadomego Józefa 
Gubrynowicza aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie o- 
sobiście albo przez innego zastępcy się zgło
sił i celem przestrzegania swoich praw sto 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki so
bie samemu przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 19 lutego 1876.

(1215 1— 3) E  d  y  U *.
L. 5111. C. k. Sąd powiatowy w T łu

maczu ogłasza że na zaspokojenie pretensyi 
Dawida K rautham era i Jakóba Seidmann w 
kwocie 34 zł. z pn. odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 4) w 
Gruszce położonej Dmytra Szkromydy wła
snej, w trzech dniach a to : 27 marca i 18 
kwietnia 1876 o godzinie 10 rano tylko za 
cenę szacunkową 135 złr. lub wyżej tako
w ej, zaś 1 maja 1876 r. o godzinie 10 ra 
no i poniżej ceny szacunkowej

Wadyum 13 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawni

czego opisania można w t. s. registraturze 
przejrzeć.

Tłumacz 28 grudnia 1875.
(1223) Ogłoszenie.

L. 389. Prezydyum c. k. sądu krajo
wego wyższego w K rakow ie, reskryptem z 
dnia 7 m arca 1876 1. 1278 prez. zamiano
wała przewodniczącym trybunału sądu przy
sięgłych przy c. k. sądzie krajowym w K ra
kowie na trzecią kadencyę w r. 1876 c. k. 
radcę sądu wyższego i przełożonego c. k. 
sądu krajowego oddziału karnego Aleksan
dra Kaweckiego, a zastępcami przewodni
czącego c. k. radców sądu krajowego Stani
sława Skrzyszowskiego , Michała Nowaka , 
Antoniego Korczyńskiego i Jana Lei cham - 
scheidera.

Co niniejszem podaje się w myśl §. 
301 ustawy z dnia 23 maja 1873 do wia
domości z nadmienieniem, iż trzecia kaden- 
cya sądu przysięgłych w r. 1876 r. rozpo
czyna się posiedzeniem jawnem w dniu 1 
m aja 1876 r. o godzinie 9 rano w gmachu 
sądowym przy ulicy Sgo. Michała w sali na 
I  piętrze.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. - karnego.
Kraków dnia 13 m arca 1876.

{1186 1 - 3 )  E  d  j  fc t-
L. 4047. C. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie na zaspokojenie wierzytelności 
Joachim a Goldbergera w kwocie 42 złr. 50 
ct. w. a. c. s. c. przymusową sprzedaż po
łowy realności Marcina Łabaja w Łobzowie 
pod Nr. 72 60 w wielk. księstwie Krakow- 
skiem położonej, przez publiczną licytacyę 
w trzech terminach, a to: na dniu 24 kwie
tn ia , 15 maja i 12 czerwca 1876 zawsze o 
godzinie 10 z rana w izbie sądowej z doło
żeniem , że przy pierwszych dwóch term i
nach realność tylko wyżej ceny szacunko
wej , lub za takową , zaś przy trzecim te r
minie nawet poniżej ceny szacunkowej sprze
daną zostanie.

Cena wywoławcza wynosi 325 złr.
Zakład 32 złr. 50 ct.
Protokół egzekucyjnego zajęcia i osza

cowania realności tudzież warunki licy ta
cyjne przejrzeć można w tusądowej regi
straturze.

Liszki, 14 lutego 1876.
(1207) E  d  y  k  t

L. 2253 k. k. C. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że w kon
kursie na m ajątek Tauby Katz , na mocy 
wyboru przez wierzycieli w myśl §. 74 ust. 
konk. przedsięwziętego , ustanowiono Samu
ela Beigla zawiadowcą masy a Samuela 
A m aranta zastępcą tegoż.

Obydwa mieszkają w Tarnopolu.
Tarnopol dnia 28 lutego 1876.

(1239 1—3) JE d  y k t.
L. 9992. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

dla okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, 
iż wskutek odezwy c. k. Sądu krajowego 
jako handlowego na zaspokojenie sumy 104 
zł. z pn. po strąceniu 20 zł. w. a. na rzecz 
Jakóba Hermelina przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 50 w Kościejowie Felixa 
Gnota własna, ciała tabularnego nie stano
wiąca z chaty, budynków gospodarskich i 9 
morgów 360 kwadratowych sążni giuntu  
składająca się w drodze licytacyi na dniu

24 kwietnia 1876 na dniu 29 m aja 1876 i 
na dniu 26 czerwca 1876 każdą razą  o go
dzinie lOtej w tu t. Sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania 1341 zł. I 1/* ct. wa- 
dyum 134 zł. 11 ct. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze w godzinach 
urzędowych.

Lwów dnia 30 grudnia 1875 
(1217 1—3) E d y  k  t .

L. 13559. C k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Mojżesza Bernsteina, 
iż w skutek podania, wniesionego przeciw 
niemu jako spadkobiercy Jakóba Herz Bern
steina przez c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hypoticzny we Lwowie de praes 1 
m arca 1876. L. 12036 uchwałą z dnia 2 
m arca 1876. L. 12036 przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. w. a. wy
danym, i ustanowionemu równocześnie ku ra
torowi adwokatowi Dr. Skowrońskiemu z 
substytucją adwokata Dr. Szwedzickiego do
ręczonym został.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 10 m arca 1876.

(1234 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4168. Dnia 24 marca, dnia 19 

kwietnia i dnia 3 m aja 1876 knżdą razą o 
godzinie 11 zrana odbędzie się w tutejszym 
Sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 132 Ilka Klufas własnej w Nowosiółkach 
położonej, na rzecz Sendera Fisch celem po
krycia 160 zł.

Cena wywołania jest cena szacunkowa 
1005 zł. zaś wadium 100 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne intereso
wany przejrzeć może w tusądowej registra
turze. Z c. k. Sądu powiatowego.

Rudki dnia 7 grudnia 1875.
(1232 1—3) Obwieszczenie.

L. 4347. C. k. Sąd powiatowy w Mo 
ściskach podaje do wiadomości, że realność 
rustykalna w Soboli ł. 69/129 położona Mi
kołaja Łuszeczki i siostry Maryi własna 
ciała tabularnego niestanowiąca na zaspo
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w kwocie 300 zł. w. a. z przy
należy tościami dnia 21 marca, 24 kwietnia 
i dnia 31 m aja 1876 każdą razą o godzinie 
10 rano, na trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej w Sądzie sprzedaną bę
dzie. Warunki bliższe można przejrzeć w 
Sądzie. C. k. Sąd powiatowy.

Mościska 30 listopada 1875 
(1235 I—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4968. W dniach 24 m arca, 19 
kwietnia, 3 m aja 1876 odbędzie się publi
czna sprzedaż realności Janka Horn w Ku- 
pnowicach pod Nr. 55 rep. 94 położonej 
ciało tabularne stanowiącej na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego pto 441 
zł. w. a.

Cena wywołania jest 900 zł. zaś wa- 
dyum 90 zł.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 16 grudnia 1875.

; (1209 1—3) E  «t y  b  t„
L. 152. C. k. Sąd powiatowy w B ia

łej zawiadamia niniejszym edyktem Pawła 
B arthelta niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia, iż przeciw niemu Johanna Ligocka 
w dniu 8g® stycznia 1876 L. 152 wniesła 
pozew o orzeczenie iż suma 150 zł. w. a. 
na realności pod L. 3 st. 229 now. w Li- 
puiku na rzecz Pawła B arthelta zaintabulo- I 
wana nienależnie realność tę obciąża w sku- ! 
tek czego dla niego adwokata Dr. Nechi w 
w Białej kuratorem  ustanowiono i do roz
prawy sumarycznej term in na dzień 4 kwie
tn ia 1876 o godzinie U przed południem wy
znaczono.

B iała dnia 13 Lutego 1876.
(1233 1- - 3) E « 1  j  k  i

L. 4429. C. k. Sąd powiatowy Mo
ściska podaje do wiadomości, że realność 
rustykalna w Tamanowicaeh 1. 36/8 położona 
Jana i A nastazji Matwiejczyków własua 
ciała tabularnego niestanowiąca na zaspo
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w kwocie 200 zł. w. a. z przy- 
należytościami dnia 21 marca, 24 kwietnia 
i dnia 31 maja 1876 każdą razą o godzinie 
10 rano, na trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej w Sądzie sprzedaną bę
dzie. C. k. Sąd powiatowy.

Mościska 30 listopada 1875.
(1076 1—3) 13 <1 y  b  t .

L. 69538 Lwowski c. k. Sąd krajowy 
w sprawie W itty Bernstein przeciw masie 
spadkowej ś. p. Karola hr. Pawłowskiego pto 
11610 zł. m. k. zpn. a względnie w sprawie 
Eustachego Marszyckiego, Jakóka Herza i 
Witty Bernstein, przeciw spadkobiercom rze
czonego spadkodawcy pto sprawdzenia ra 
chunków sekwestratorskich zdłużniczych dóbr 
Lubaczów i Basznia przez sekwestratora E u 
stachego Marszyckiego, za czas od 7 sierpnia 
1848 r. do tegoż dnia 1849 r. złożonych — 
z powodu wniesionej dnia 31 grudnia 1875 
r. 1. 69538 przez spadkobierców Jakóba 
Herza Bernstein i W ittę Bernstein przeciw

wykazanym oświadczonym spadkobiercom ś. 
pamięci Karola hrabiego Pawłowskiego — 
prośby o dozwolenie 28ej aż po dzień 31 
grudnia trwać mającej jednorocznej zwłoki 
do wniesienia wyjaśnień pomienionych rachun
ków —  ustanawia dla nieobjętej masy zm ar
łego P iotra Wawrzeckiego jako współspadko- 
biercy ś- p. K arola hr. Pawłowskiego, tu 
dzież dla następujących tegoż spadkobierców 
obecnie z życia i miejsca pobytu niewiado
mych, a to: Kaspra Jawornickiego, Maryanny 
Muller, Teresy Osowskiej, Heleny Julianny 
Rudnickiej Antoniny Wróblewskiej, Ambro
żego Wróblewskiego, Zygmunta Jana Albiń- 
skiego, Juliany Radeckiej, Anny Kosowicz, 
Józefa Chrząszczyńskiego, W iktoryi Sosnow
skiej, Tekli Cicholskiej, Jana Szmidowieza i 
Antoniego Szmidowieza,— kuratora ad acturn 
w osobie p. adw. Dra Moszyńskiego z substy
tu c ją  p. adw. Dra Lubińskiego i o tern powyż
szych nieobecnych interesentów przez niniej
szy edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(1162 1— 3) 0 1 »H’lv in z e z e n ie .
L. 66. C. k. Sąd powiatowy w Łań

cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzeku
cyjnej Dawida Wolkenfełda przeciw Jędrze
jowi i Maryannie Szmucom o 356 zł. w. a. 
z przynależytośoiami w trzech terminach, a 
mianowicie: dnia 14 kwietnia, 19 maja i 30 
czerwca 1876 każdą razą o godzinie 10 
przed południem przedsięweźmie egzekucyjną 
sprzedaż pod Nr. 70 rep. 34 w Krzemienicy 
położonego gospodarstwa gruntowego przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, lub powyżej, a przy trzecim 
także poniżej tej ceny; zakład 261 zł. reszta 
warunków, tudzież protokół opisania i osza
cowania przejrzeć można w registraturze.

Łańcut, dnia 22 Lutego 1876.
(1205 1—3) Obwieszczenie.

L. 1558/D.®f. Z powodu prac przy
gotowawczych do przypadającego na dniu 
29 kwietnia 1876 r, losowania obligacji in
dem. Galicyi wschodniej i zachodniej, tu 
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, u- 
staje począwszy od 24 marca 1876 i\ prze
pisanie tych obligacyj, któreby przy prze
pisywaniu odmienne musiały dostać nu- 
mera. Po ogłoszeniu wyniku losowania prze
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem do powszechnej po
daje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych

We Lwowie, dnia 13 marca 1876.
(1211 1— 2 j 4M>wie8zcxeate ltcytaeyl.

L. 302. C. k. Sąd powiatowy w Mi
lówce podaje do wiadomości, iż celem za
spokojenia pretensyi Adama Kantora w ilo
ści 115 złr. sprzedaną będzie w drodze 
przymusowej przez publiczną licytacyę na
leżąca do dłużnika Jana Kantora połowa 
realności pod 1. kons. 29 w Cięeinie poło
żonej składającej się z domu murowanego 
i gruntu  2 morgi 69 sążni kw. objętości, 
w dwóch terminach dnia 23 marca i dnia 
20 kwietnia 1876 r. każdego razu o godzi
nie 19 przedpołudniem w biurze Sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
sumie 500 zł. niżej które wspomuiona połowa 
realności sprzedaną nie będzie; wadyuin 
wynosi 50 złr.

Milówka dnia 30 stycznia 1876 
(1212 1— 2) Konkurs.

L 1712. C. k. Sąd powiatowy w Miel
nicy potrzebuje do założenia ksiąg grunto
wych pisarza dziennego o rękopiśmie czy
telnym.

Oprócz zwykłego honorarium dzien
nego w kwocie 1 złr. takie same wynagro
dzenie za każdy przy dochodzeniach miej
scowych spędzony dzień.

Dietaryusz do prac około założenia 
ksiąg gruntowych już używany preferuje się.

Zgłoszenia należy najrychlej wnieść 
do tutejszego o. k. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica dnia 10 m arca 1876.

(1214) Obwieszczenie.
L. 983. C. k. Sąd powiatowy w S ta 

rym Sączu ogłasza, iż dochodzenia miejsco
we celem założenia ksiąg hipotecznych dla 
gminy katastralnej Wyglauowice dnia 30

(1204 1 —-3) K o n  k u r s .
L 818. Celem obsadzenia kilku po

sad sług urzędowych przy zarządach sali
narnych w obrębie c. k. galicyjskiej krajo 
wej dyrekcyi skarbu z płacą miesięczną z 6 
zł 7‘ż-i ct. na pomieszkanie 28 zł. rocznie,
6 sągów albo 20 metrów kub. twardego 
drzewa, i systemizowany deputat soli.

Ubiegający się o te posady wniosą swe 
udokumentowane prośby w ciągu sześciu 
tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, i udowodnią znajomość czytania 
i pisania, niemniej że władają językami 
krajowemu

Uprawnieni podoficerowie będą przed 
innymi kompetentami uwzględnieni.

Lwów dnia 8 marca 1876.

m arca w Wyglanowicacb, a dla gminy Cho- 
chorowiee dnia 31 m arca 1876 r. w Cho- 
chorowicach rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw uzna za sto 
sowne.

Stary Sącz 10 marca 1876.
(1168) Ogłoszenie.

L. 1550. C. k. Sąd krajowy w Krako
wie niniejszem wiadomo czyni, iż komisa
rzem konkursowym dla upadłości Tomasza 
Fiderkiewicza w miejsce c. k. adjunkta p. 
Juliusza Jopka został mianowany c. k. a- 
djunkt p Alexandar Rosterkiewicz.

Kraków dnia 4 lutego 1876.
(1206 1—3) E  <i y  H t.

L 1415. C Ir. Sąd obwodowy w Tar
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do ca łego , gdziekolwiek znajdują
cego się ruchomego, jako też do nierucho
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon
kursowe z 25 grudnia 1868 r. 1. 1. z roku 
1869 Zb. u. p. jest obowiązująoeiu, położo 
nego m ajątku Tauby Katz, baudlującej buta
mi w Tarnopolu, otworzony został. — Do 
przeprowadzenia tego konkursu ustanow io
no komisarzem konkursowym c. k. adjunkta 
B. Kranzberga, a tymczasowym zawiadowcą 
masy konkursowej adwok. S wiejkowskiego.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spói 
był w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre
dnictwem c. k komisarza konkursowego 
wedle przepisów postępowania koukurso 
wego, celem zapobieżenia zagrożonym tam 
że następstwom zgłosić, a na term in ie , 
27. kwietnia 1876 o godz. 10 przed połudn. 
płynność i podstawę umieszczenia tych w ie
rzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inna 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się term in do 
zai Waerdzei.ua zamianowanego przez sąd za 
wiadowey masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tego zaitępey jako też do w: 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
lO lutego S876 r. godz. 10 przedpołudu. n* 
którym to terminie wierzyciele jawić się t 
dla wykazania swych pretensyi potrzebne 
dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa s'ę wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu e k. Sądu obwo
dowego Tarnopolskiego, by wedle §. 1 II 
u. k. pełunmocnika-, mieszkającego w T a r
nopolu, celem doręczenia mu dalszy h u 
chwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im b -  
wisan na wniosek c. k komisarza konkur
sowego na ich kos-t i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym gazety Lwowskiej do wiadom.# 
ści podane.

Tarnopl 30 stycznia 1876.
(1127 2— 3) E d y k t .

L. 13885. C. k. Sąd obwodowy w Tar 
uopolu zawiadamia niniejszem z miejsca po
bytu niewiadomych Józefa Nowickiego i 
Sehamę Laugenas, że w skutek podania Zai- 
lela W eiutrauba, Feigi W eintraub i Salo
mona Ochsa do 1. 1^895 dozwolono w yłą
czenie zachodnio północnej części z realno
ści w Tarnopolu pod 1. 936 położonej otwie
rając dla tej części osobne ciało tab u la r
ne 1. 936/b oznaczone i że razem wszystkie 
wierzytelności zahipotekowane z wszystkiemi 
przynależytościami do stanu biernego nowo 
w ten sposób utworzonego ciała tabularego 
przeniesiono a z pcwodu niewiadomego m iej
sca pobytu wierzycieli hipotecznych Józefa 
Nowickiego i Sehamy Laugenas dla tych?.- 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato- 
w osobie adw. Dr. Luczakowskiego ustano 
wiono, któremu też uchwałę w tej mierze 
powziętą doręczono.

Tarnopol dnia 22 grudnia 1875.

A ito u fu rs .
Bu befefeen:
łReljrere 2lmt§bienerpoften Lei ben oftga* 

tijifcfjen ŚalinemaSenoaltungen im 23eretćf)e ber 
f- f galijtfdjert Butan,; fianbes = Uireftion mit 
bent ©enufje einc§ 2Jłonat§[o^neS non 26 fi Vk  
Ir., eines Quartiergelbes jatirlicljer 28 fi., 6 n. 
ó. glafter =  20 /Rautu /Dieter tiarten 58renm 
fjoljes unb ftjftemmafjigen ©aljbeputat.

23etoerber urn biefe ©ienftfteHen łjaben 
iłjre bofumenttrten ©efudje inśbefonbere unter 
Diadjtoeifung ber ertnorbenen $enntnifie im Cejen 
unb ©djreiben banu ber .itenntmfj ber SanbeS* 
fpradjen bittnen 6 Zffiodjen bei ber f. f. ginanj* 
aanbes=ffiireftion in Semberg einjubrtngen 

2lnśprud)§beted)tigte Unteroffijiere roerben 
beoorjugt-

£emberg am 8 2Rarj 1876.



1199 2—3) E  d y k t,
L, 455. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w mysi ustawy z dnia 25 
lipca 1871, 1 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Goldy 
Apteker o utworzenie nowego ciała tabular
nego dla jej realności pod i. kat. 297, kons

kiem pod dniem 4 marca 1876 do L. 2227? 
zapadłym orzoozonem zostało iż małżeństwo 
między niemi na dniu 19 sierpnia 1854 za
warte za nieważne się uznaje.

Gdy miejsce pobytu p. Józefy z Arczyń- 
skich Czaplickiej obecnie nie jest wiado- 
mem przeto c. k. Sąd krajowy w celu zastę-

266 w mieście Kołomyi (powiat sądowy ko- pywaoia pozwanej na jej koszt i niebezpie- 
łomyiski, gmina podatkowa Kołomyja) leży, czeństwo tutejszego adwouata Dra Machal- 
na północ frontem do ulicy śniatyńskiej, na skiego z substytucyą p. adw Dra Wilkosza 
zachód do realności Pnwy Apteker, na po- kuratorem  nieobecnej ustanowił i temuż rze- 
łudnie do ulicy ogrodowej, a na wschód do ; czony wyrok doręezył.
rowu kanału wałowego przypiera i z gruntu j Zaleca się zatem pozwanej aby w pra- 
objętości 90 kw. sążni, jakoteż z wymuro- j wnym terminie albo sama osobiście w Sądzie 
wa.uego na nim domu mieszkalnego i dre- < stanęła albo też potrzebnej informacyi i 
wnianej komory się składa, c. k. Sąd po , dokumentów ustanowionemu dla niej kura- 
wiatowy miejsko-delegowany w Kołomyi wy- > torowi udzieliła w ogóle aby wszelkich może- 
n n w . ł  __ ; nłoriivzvó sie maiaceno i a,.nrllrńw obrony przeciw rzeczonemu

też w innym sposobie, tudzież wszystkie t e j  (1208 2—3) O b w ie s z c z e n ie

być m oże, a od dnia 15 stycznia 1876 r. j sobie przypisać by musiała.
1 - r    Jt .. u* YF< VI V"V /l /T1 FI łl > Y7 —l— — A TYl O "ł* f K 9. I / Iza księgę gruntową uważanym będzie, ró- ; 

wnie oznajmia się, że od dnia 15 stycznia!876 ; (1159 2—3)
’ ~ ■ L. 2246

Kraków, 4 marca 1876
E  d  y  fc t.

Lwowski c. k. Sąd krajowypocząw szy , nowe prawa własności, zastawu   . . . , .
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej z powodu wniesionej dnia 14 styczma L876 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do : 1. 2246 przez małżonków Jana i Agnieszkę

■j, tylko 
o-

księgi gruntowej wciągnąć się maj 
przez wpis do księgi hipotecznej 
graniczone, na innych przeniesione, uchylone 
fcyć mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzy by 

a. na aasadz:8 praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych , domagali się zmiany wpisa
nych tamże stosunków własności i po
siadania bez różnicy, czy zmiana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub prze
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo
tecznych esy li też w inny sposób na 
stąpić m a;

Tyczko jako dzisiejszych właścicieli lwow
skiej realności pod 1. 3123/^. prośby o zna- 
gleoie p. Karola Kiselki do wykazania, iż 
prenotacya sumy 50 zł. m. k. w stanie bier- 
Dym części realności pod 1. 312°/^ Dom. i 
pag. 40 n. 5 on !• 13813/828 uskute
czniona jest usprawiedliwioną lub w toku 
uprawiediiwienia pozostaje, pod rygorem wy
kreślenia tejże preaotacyi, ustanawia dla i

osoby, które już przed dniem otwarcia no- i 
woj księgi gruntowej nabyły na nierucho
mościach do tejże wniesionych lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności lub 
innych praw do wpisania hypotecznego 
zdatnych o ile takowe jako należące do 
dawnego stąnu biernego wpisane być mają 
i o ile one nie zostały do nowej księgi 
gruntowej już przy ouej założeniu wpisane, 
ażeby zgłoszenia swe tern pewniej do dnia 
1 maja 1877 a to co do posiadłości tab u 
larnych w c. k. Sądzie krajowym dla spraw 
cywilnych we Lwowie co do innych w do
tyczącym c. k. Sądzie powiatowym wnieśli 
ile że w razie uchybiania tego term inu u tra 
cą prawo dochodzenia swych roszczeń 
wspomnionych przeciw osobom trzecim, k tó 
re prawa jakie hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą na mocy niezaprzeczonego wnisu w 
nowej księdze gruntowej zawartego.

Okoliczności, iż prawo przedmiotem 
zgłoszenia będące jest widocznem z jakiej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub 
z uchwały sądowej jakiej albo iż w sądzie 
w toku znajduje się podanie stron odno
szących się do tego prawa nie zmieniają 
obowiązku do zgłoszenia się.

Przywrócenie do dawnego stanu dla 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej
sca i przedłożenie onegoż dla pojedyńczych 
stron dopuszczalne nie jest.

Lwów dnia 29 lutego 1876.
(1129 2— 3) E  4  y  k  t  

-  Tjr. , , . . ,  , L. 9771. G. k. Sąd powiatowy w Ha-
ego Karola Kiselki lub tegoż spad- , iiczll wzywa wszystkich tych, którzyby o 

wszystkich z życia i miejsca po- życiu lub śmierci Franciszka Polaszyka, pen- 
bytu niewiadomych, kuratora ad actum w j syonowanego woźnego urzędu podatkowego, 
osobie P- a (iw- Dr- Moszyńskiego z zasłę- j Ltóren jako posłaniec tusądowy przechodząc

rzeczone
kobiercó

Dr.
osobie p 
pstwem p. adw.

I  znaczając  do rozprawy 
Sądzie tutey

b.
: pOd wpasc tego czasu od-. termin w „ 1A A .* — - - , . . - —

już przed dniem otwarcia nowego ciała marca 1876 r. o godzinie iu  przed pom- i szukanym być me może, jaką wiadomość 
tabularnego na nieruchomości te j, lub | dniem o tem rzeczonych nieobecnych iu te- j tnieli, ażeby o tern kuratorowi Janowi Za- 
aa j s j  częściach nabyli praw a, zastawu, j resantów pfzoss mniejszy edykt zawiada- i w H a lic z u  lnh tu b io rrn m n  ««
służebności lub iune prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te j

m ia. Zc. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 lutego 1876.

jako należące do dawniejszego stanu | ( i j yg  2 3) E d y k t
biernego wpisane być mają, a przy za- ^  2012. C. k. Sąd obwodowy w T ar-
łozeniu nowego ciała tabularnego weią- n0p0ju zawiadamia niewiadomych z życia i
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. ' 1 T>:‘1----------------- ”
Sądzie obwod, m. del. w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 15 maja i 876 r.
(włącznie) tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie- j

sieiwołkowi w Haliczu lub tutejszem u 
dowi najdalej do trzech miesięcy donieśli.

Halicz dnia 28 stycznia 1876 
(1131 2 - 3 )  E t i y k t .

L. 1112. C. k. Sąd powiatowy w Kę
tach rozpisuje w sprawie E rnesta Arndta

miejsca pobytu Michała Bitkowskiego, Ka- [ przeciw masie Katarzyny Janowskiej o 1060
jetana Bitkowskiego i Michalinę Bitkowską, zł. publiczną licytacyę realności w Kętach
a ewentualnie spadkobierców tychże, że j  pod 1. k. 87d./102n. położonej na imię Ka-
przeciw nim B'ranciszek i W iutorya Kwiat- j  tarzyny z Gabrysiów Janowskiej intabulo-

. kowscy z przystąpieniem Anny B itkowskiej1 wanej, wyznaczając do tej licytacyi w bu-
r&nia oznajmić się mających roszczeń j 0 uznanie prawa własności ^ 16 części real- dynku sądowym w Kętach 2 termina, a mia-
przeciw osobom trzecim, które na mo- j ności w Tarnopolu pod 1, sp 999/963 poło- ; nowicie na dzień 7 kwietnia i na dzień 8
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią

zku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podauie stron odnoszące się do 
tego prawa, do sądu wniesiouem zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po
wyższego terminu dla pojedyńczych stron
miejsca niema.

Z c, k. wyż. Sądu kraj.
Lwów, dnia 11 stycznia 1876.

(1189 2—3) O b w ie s a c z e n ie .
L. 1481. W celu zabezpieczenia zwy

kłych budowli zachowawczych w latach 187 6, 
1877 i 1878 na gościńcach państwowych w 
Myślenickim okręgu budowniczym, odbędzie 
się dnia 28 marca 1876 przed południem 
w c. k. Starostwie w Myślenicach rozprawa 
licytacyjna za pomocą pisemnych ofert.

Cena fiskalna robót konserwacyjnych 
w r. 1876 wykonać się mających wynosi:

a) w sekcyi Myśle
nickiej kwotę 2744 zł. 39 ct.

b) w sekcyi Krze-
czowskiej 3502 zł. bH/i ct.

o)
nowskiej

w sekcyi J orda-
37 ct.

Ogółem kwotę 13247 zł. 67Va ct.
Odnoszące się do tego przedsiębior

stwa ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
kosztorys sumaryczny i wyaaz cen jednost
kowych z planami, mogą być przejrzane w 
powyżej wymiemonem c. k. Starostwie w 
godzinach urzędowych.

Chcący się podjąć tego przedsiębiorstwa 
w całości, lub tylko w jednej z powyższych 
seiicyj drogowych, mają wnieść pisemne 
oferty stemplem na 50 ct. i  w 5°/o wadyum 
opatrzone w oznaczonym terminie, i  to naj
później do godziny 12tej w południe do c. k. 
Starostwa w Myślenicach.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę
dnione.

Lwów dnia 5 marca 1876.
(1181 2—p  UJ d y k t .

2227. C. k. Sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niniejszem p. Józefę z Ar- 
czyns ich Czaplicką iż w sprawie męża jej 
Franciszka, Marcelego, Władysława 3 imion 
Lzaplickiegu przeciw niej o uznanie małżeń
stwa m iędzy powodem a pozwaną dnia 19 
re ro m a  I 854 zawartego za nieważne, w 
myśl żądania pozwu do L . 3916/70 wyra

żonej zpn. pozew de praes. 9 lutego 1876 : maja 1876 każdym razem o godzinie 10 
1. 2012 wnieśli, skutkiem czego dla n ic h : rano. Cenę wywołania stanowi suma 986 zł. 
adwokata Dr. Luezakowskiego kuratorem ad . 40 ct. Na wypadek że na pierwszych dwóch 
actum, a zastępcą tegoż adwokata Dr. Steru- j  terminach nikt ceny szacunkowej nie zao- 
klar* zamianowano i temuż kuratorowi haruje, wyznacza się term in do ułożenia 
pozew do wniesienia obrony w przeciągu 90 , lżejszych warunków w tymże S 'dzie  na dzień 
dni doręczono. j 15 maja 1876 r. o godzinie 10 rano. J£ura-

Wżywa się więc powyższych pozwauycb,' torem dla niewiadomych interesentów usta- 
by Sądowi o miejscu pobytu donieśli, lub j  nowiono Dr. M arkla z Kęt. 
pełnomocnika postanowili, aibo też k u ra to -; Kęty 2 marca 1876.
rowi środki obrony podali, inaczej bowiem (1161 2—3) Obwieszczenie, 
skutki z zaniedbauia wynikłe , sami sobie j D. 704. Ogłasza się, że Wojciech Ma-
przypisać będą musieli. ! niowszczak z Hałuszowy, uchwałą c. k. Są-

Tarnopol, dnia 14 lutego 1876. id u  obwodowego w Nowym Sączu z dnia 16
(1200 2— 3) E d y k t .  j lutego 1876 1. 6 ! 1 uznany został marno-

L. 4126. C. lc. wyższy Sąd k ra jow y! trawcą i że kuratorem dla niego Jakób 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 1 Dąk z Hałuszowy ustanowiony, 
projekt nowych ksiąg gruntowych według i C. k. Sąd powiatowy,
przepisów powszechnej ustawy o księgach | Krościenko dnia 3 marca 1876.
gruntowych i ustaw krajowych sporządzo- > (1164 2 3) E d y k t .
nych dla następujących posiadłości tabular- j L. 6389. C. k. Sąd powiatowy w Za-
nyeh i gminnych od dnia 1 m aja 1876 za i błoto wie podaje do publicznej wiadomości,
nową księgę gruntową uważanym być ma. i iż w dniach 25 kwietnia 1876, 16 maja

1. Dla majętności tabularnych a) M o-! 1876 i 13 czerwca 1876, każdą razą o
szków b) Szmitków w okręgu c. k. Sąduj  godz. 10 z rana, odbędzie się w Sądzie pu- 
powiatowego Bełzkiego, o) Przedmieście w uliczna sprzedaż realności pod 1. k. 27 w

' Rożnowie leżącej masy nieobjętej Semena 
Gembeja własnej ciała tabularnego nie s ta 
nowiącej, na sumę 150 zł. w. a. sądownie 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Moszka 
Eiferm ana w kwocie 45 zł. w. a. z pn. pod 
warunkami, które w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

Zabłotów 29 listopada 1875.
(1202 2— 3 O b w ie s z c z e n ie .

L. 7967. C. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicach przedsięweźmie dnia lig o  kwietnia, 
26 kwietnia i 17 maja 1876 r. zawsze o lo  
godzinie rano, w tutejszo sądowem zabudo
waniu w drodze publicznej licytacyi przymu
sową sprzedaż realności pod 1, 20/217 w 
Medenicach Pawła Musiały, ciała tabularne, 
nie stanowiącej, na zaspokojenie summy 490 
zlr. a. w. zpn na rzecz Mendla Sussmanna 
w dwóch pierwszych terminach za cenę wy
wołania lub wyżej takowej a na ostatnim

okręgu c. k. Sądu powiatowego Niemiro 
wskiego, d) Kozielniki w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego Winnickiego położonych.

2. Dla posiadłości w gminach kata
stralnych, a) Moszków, b) Szmitków podle
gających Bełzkiemu c. k. Sądowi powiato
wemu jako iustancyi realnej, c) Przedmie
ście, podlegających Niemirowskiemu c. k. 
Sądowi powiatowemu, d) Koziclniiti, podle
gających Winnickiemu o. k. Sądowi powia
towemu jako instaucyom realnym.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych w Tabuii c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie, zaś dla posiadłości pod II po- 
szczególnionych w biurze dotyczącego c. k. 
sędziego powiatowego. Od dma wyżej wspo- 
mnionego uow6 prawa własności, zastawu i 
inne prawa hypoteczne na wpisanych do 
księgi gruntowej nieruchomościach, tyiko 
przez Wpisywanie do nowej księgi grunto
wej nabyte, ograniczone, na innych p rzela
ne lub zniesione być mogą.

Oraz wzy wa się wszystkie te  osoby, 
które na zasadzie prawa przed dniem o- 
twarcia k s i ę g i  gruntowej nabytego, żądają 
zmiany uczynionych w tejże wpisów ty
czących się stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy zmiana ma nastąpić 
przez przypisanie odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie, oznaczenia nieruchomo
ści lub połączenie ciał hypotecznych czyli

także mzej jej.
Za cenę wywołania ustanowiono 9oU zlr. 

Zakład wynosi 95 złr. w. a. Warunki licy
tacyjne i akt oszacowania można w tu tej- 
szosądowej registraturze przejrzeć 1 odpi
sać. O tem zawiadamia się tych, ktorymby 
uchwała licytacyjna dia jakiejkolwiek przy
czyny doręczoną być nie mogła, przez k u 
ra to ra  ustanowionego p. Aleksandra Ju r
kiewicza. , .

0. k. Sąd powiatowy.
Medeuice dnia 19go grudnia i875.

L. 7317. C. k. Sąd powiatowy w B ia
łej ogłasza niniejszem iż celem zaspokoję* 
nia wierzytelności arcyksiążęcego państwa 
Dankowice w ilości 58 zł. w. a. zpn. przed
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 87 w Bestwiące położonej, wedle 
Tom- II. fol. 4-5, N. 1 haer. do Józefa Grzy
bowskiego należącej w dniu 20 marca 1876 
r. o godzinie 10 przed południem w biu
rze IL Wartość szacunkowa tej realności 
wynosi 70 złr. w. a., poniżej której takowa 
na powyższym terminie sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 35 złr. w. a

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

Biała, 30 grudnia 1875.
(1173 2 —3) E d y k t .

6461. C. k. Sąd powiatowy w Pod
górzu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Jana Fedorowicza przeciw F ran
ciszkowi Ripperowi o zaspokojenie należy- 
tości w kwocie 1500 zł. z procentem 6%  
od d. 6 grudnia 1H72 i kosztami w kwotach 
4 zł., 5 zł. 77 ct. i 18 zł. 71 ct., odbędzie 
się w tegoż Izbie sądowej na d. 21 marca,
•25 kwietnia i 26 maja 1876 o godzinie 10 
pr. p. publiczna przymusowa sprzedaż sumy 
13000 zł na rzecz Franciszka Rippera w 
stanie biernym realności pod L. 146/38 w 
Podgórzu według ks. gł. II  B. pag. 688 n.
17 on. zaiutiibulowanej.

Ceną wywołania jest suma 13000 zł.
Wadyum 5%  w kwocie 650 zł.
Na dwóch pierwszych terminach suma 

ta tylko za cenę wywołania, zaś na trzecim 
terminie nawet poniżej tej ceny będzie sprze
daną.

Bliższe warunki w Registraturze sądo
wej przejrzeć wolno.

Zarazem zawiadamia się tych wszyst
kich wierzycieli hipotecznych, którymby re- 
zolucya licytacyę rozpisująca z d 22 stycz. 
1876 do L. 6461 dość wcześnie lub wcale 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
d 26 sierpnia 1875 na sumę 13000 zł. uzy
skali prawo zastawu, że dia nich ustano
wiono kuratora w osobie adw. p. dr. Wilko
sza w Krakowie.

Podgórze dnia 22 stycznia 1876.
(1191 2—3) m  t> i t  t .

3- 47907. 23om f. f. £anbe§gericf)te roer» 
ben bie grmtiaber ber attgeblid) in SBertuft gercu 
tl)enen auf Den Diamen ber ©emeinbe Łowczy- 
ce 1 3ionember i829 auśgefertigteu 9iatu= 
raUieferungs=Dbligationeu3łr. 1604, 8 . 1002 iiber 
1.60 ft. 50 5/0 aufgeforbert, jolclje binnen eiuetn 
Satyrę jedjś 2Boc|en brei Sugen biefem f. f. 
&anbe§geri$te barjulegen, in bem foldje nad) 
frudjtlojem 21blauf biefer jyrijt roirb amortifłrt 
roerben. Ulom f. ł. £anbeśgerid)te

Semberg ben 4 SDejember i 869.
(1163 2—3) E  d  y  k  t.

L. 3524. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy sprzedawać będzie na dniu 28go 
marca 1876 20go kwietnia 1876 i na dniu 
2 maja 1876 każdego razu o godzinie 9 rano 
w drodze publicznej, przymusowej sprzedaży; 
a) realność, Audryja Jasińskiego w Ottynii 
pod Nr. C. 235 położoną na 212 zł. w. a. 
oszacowaną, tudzież b) realność Antoniego 
Drohomyreekiego w Ladzkiem pod Nr. 216 
położoną na 190 zł. w. a. oszacowaną, na 
zaspokojenie pretensyi Onufrego Macoszaka 
w kwocie 156 zł. w. a. zpn. Obie realności 
nie stanowią korpusów tabularnych.

Wadyum wynosi dla pierwszej realno
ści 21 zł. w. a. zaś dla drugiej 19 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
W tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Tyśmienica 30 stycznia 1876.
(1174 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7930. W dniach 29 marca, 3 maja,
7 czerwca 1S70 o 10 rano zostm ie publi
cznie sprzedaną realność Nr. 67 w Cyganach 
położoną Andrzeja i Magdaleny Dryków 
własna na rzecz Itty  Lauferowej pto 80 zł.

Cena wywołania 1065 zł.
Wadium 106 zł. 50 kr.
Akt oszacowania i warunki wolno przej

rzeć w registraturze.
Tarnobrzeg 6 lutego 1876.

(1179 2 3) E  d  y  k  t .
L. 5S6 C. k. Sąd powiatowy w Nie

połomicach niniejszem ogłasza że przedsię
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re 
alności włościańskiej we wsi Targowisku 
pod L. 38 położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej a spadkobierców Karola Kurpały 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Mar
kusowi Herschthalowi w kwocie 100 zł w a 
zpn. należącej się —  w trzech term inach 
mianowicie dnia 29 m arca dnia 25 kwietm a

10 nr-ed T a  -876 kaŻd^ raz^ o godzinie10 pr^ed południem w tym  Sądzie.
910 zł eUa szacunk°’wa i Wywoławcza wynosi

Wadyum zaś 91 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszo - sądowej registra
turze,

Niepołomice dnia 16 lutego 1876.



(1184 1— 3) K  fl y  Ir  t.
L. 2744. G. k. Sąd obwodowy Tar

nowski ogłasza niniejszem, iż w sporze pi
semnym Władysława Mieszkowskiego w sku
tek wniesionego przezeń 18 lutego 1876 
pozwu o extabulacyę prawa 3 letniej dzie
rżawy ze stanu biernego części dóbr P s trą 
gowa dolna „Łyckowszczyzna“ jako toż o 
wyeliminowanie onegoż z tabeli płatniczej z 
dnia 31go grudnia 1860 do L. 15811 usta
nowił dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu pozwanego Ksawerego Cichockiego 
kuratora w osobie Dra. Psarskiego adwokata 
krajowego z substytucyą adwokata Dr. Gra- 
bczyńskiego w Tarnowie.

Tarnów dnia 24 lutego 1876,
(1132 1— 8) E  <1 y  Ir t .

L. 7258. C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi Wolfa Karpf w kwocie 160 zł. z pn 
odbędzie się publiczna przymusowa sprze
daż gospodarstwa pod 1. k. 163 rep 213 w 
Majdanie położonego dłużnika Adama Dyaka 
własnego na dniu 20 kwietnia i 1S maja 
1876 o 10 godzinie rano tylko za cenę sza 
cunkową 450 zł. lub wyżej, zaś na dniu 22 
czerwca 1876 i poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 45 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 15 stycznia 1876.

(1219 1—3) £  d  y  k  t .
L. 13653. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie Diniejszem wiadomo czyni, że p 
Mayer Mimeles przeciw pp. Izraelowi Rocb- 
mes, Juliuszowi Gableuz i Karolowi Dwor
skiemu pod dniem 9 marca 1876 r. 1.13653 
podanie o wydanie nakazu zapłaty wniósł 
i o pomoc sądową prosił, wskutek czego 
uchwałą z dnia 10 m arca 1876 r. do 1. 
13653 nakaz zapłaty sumy 190 złr. w, a. 
wydano.

Ponieważ miejsce pobytu p. Juliusza 
G ablenza.jest niewiadome zatem c. k. Sąd 
krajowy do zastępywania i na zastępywane- 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra. 
Reicha z substytucyą p. adwokata Dra. E- 
mila Byka kuratorem  mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 10 m arca 1876.
(1196 2—3) O g ło s z e n ie .

L. 846. W konkursie Reginy Wellisch 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Przemy
ślu z dnia 1 grudnia 1875 1. 17030 o tw ar
tym, do którego dobra Barwinek z Zyndra- 
nową i Tylawą w powiecie sądowym Dukiel
skim położone należą odbędzie się w tu te j
szym c. k. Sądzie powiatowym na dniu 3 
kwietnia 1876 r. o godzinie 9 przed połu
dniem likwidacyja zgłoszonych należytości 
wierzycieli, na którym term inie wolno będzie 
wierzycielom także zarząd masy rozbioro- 
rowej Reginy Wellisch i wydział wierzycieli 
wybrać.

To się podaje do wiadomości wierzy
cieli.

Dukla 3 m arca 1876.
(1171 2—3) E  d  y  k  t.

L. 7746. C. k. Sąd powiatowy w Bo
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności gminy m iasta Bochni 
w ilości 200 zł. w. a. odbędzie się w tymże 
Sądzie dnia 28 marca i 25 kwietnia 1876 r. 
każdy raz o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 324 i gruntu pod 1. 460 w Bochni 
położonych dawniej dłużników Karola i Ma
ry i małżonków Sroków obecnie zaś według 
księgi gr. miasta Bochni Fb. VI pag. 612 
n. III haer. własnych, na obu terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa sprzedać się mającej realuości z 
gruntem  w sumie 652 zł 59 k. w. a.

Wadyum zaś wynosi 66 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

Bochnia dnia 8 lutego 1876.
(1194 2—3) O b w ie sz c z e n ie .

4699. Niniejszem podaje się do po 
wszechnej wiadomości, iż dnia 19 kwietnia 
1876 i w dniach następnych odbywać się 
będą w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
exaiuina państwowe przepisane dla rządowej 
służby budownictwa, tudzież examina d^a 
kandydatów starających się o posady upo
ważnionych od rządu inżynierów cywilnych, 
architektów i grometrów. ”

Osoby które sobie życzą poddać się 
jednemu z tych examinów, ^echcą się zgło
sić pisemnie do c. k. Namiestnictwa, przy 
załączeniu dokumentów udowadniających ich 
przynależność, wiek, ukończc e studya,

bycie praktycznych wiadomości i to najda- s 
lej do 31 m srca 1876 roku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8 marca 1876.

(1180 2—3) K o n k u r s ,
L. 1209. Przy Sądzie obwodowym No- 

wo-Sądeckim opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25%  umundurowaniem i p ra
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Ubiegający się o tę lub przy innym są
dzie opróżnić się mogącą posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
m inisterstwa dla obrony krajowej z d. 12 
lipca 1872 1. 98 D. p. p. należycie ułożone w 
cztery tygodnie od dnia 15 m arca 1876 do 
Prezydjum Sądu obwodowego w Nowym Są
czu wnieść.

Prezydjum Sądu krajowego wyższego 
Kraków d. 6 marca 1876.

(1160 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1694. Odnośnie do obwieszczenia 

z dnia 7 grudnia 1875 1. 9248 którem na 
zaspokojenie pretensyi Augusty Kollero- 
wej 3150 zł. z pn przymusową sprzedaż 
realności wedle Dom. tom. V, XII, pag. 
134,381, haer. 11, 13 dłużniczki Wihelminy 
Rozwadowskiej własnej na 22290 zł. osza
cowanej pod 1. 59 głębockie przedmieście 
w Jarosławiu położonej, na 10 lutego, 16 
marca i 13 m arca 1876 r. rozpisano podaje 
się niniejszem do publicznej wiadomości, że 
trzeci termin licytacyjny na 4 m aja 1876 
10 godzinę rano odroczono przy którym  ta 
realność także niżej ceny szacunkowej na
bytą być może.

Bliższe warunki sprzedaży ak t deta- 
ksacyi i wyciąg tabularny można w regi
straturze przejrzeć.

Jarosław 24 lutego 1876.
(1128 3 —3) E d y k  t.

L. 10333. C. k. Sąd powiatowy miej
sko delegowany dla okolicy miasta Lwowa 
czyni wiadomo, iż na żądanie Zygmunta 
Laszowskiego na zaspokojenie wywalczone
go czynszu gruntowego, względnie propina- 
cyjnego rocznych 90 zł. m. k. od roku 1850 
zalegającego z pn. przymusowa sprzedaż 
Y* części z jednej połowy realności pod 
1. 87/155 w Zniesieniu do Agnieszki z Wi
śniewskich Lobarzewskiej i Floryana Zy
gmunta dw. im Wiśniowskiego tudzież Ka
tarzyny z Wiśniowskich Świeżyńskiej, nale
żących, w drodze publicznej licytacyi w dniu 
19 kwietnia 1876 na dniu 17 m aja 1876 i 
na dniu 19 czerwca 1876 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w tutejszym 
Sądz.o przedsięwziętą zostanie.

Genę wywołania stanowi 5445 zł. w. 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 545 
zł. w. a. jako wadyum.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. zarazem  u sta
nawia się dla nieznajomych z życia i miej
sca pobytu w ierzycieli: Ernestyny Baeze- 
w sk iej, Eliasza i Filomeny małżonków 
Galanków, tudzież wierzycieli, którym u- 
chwała licytacyę dozwalająca, doręczoną nie 
będzie kuratora w osobie adw. Dr, Lubiń
skiego z zastępstwem adw. Dr. Popław
skiego. Lwów dnia 31 grudnia 1875.

D on iesien ia  pryw atne.

K S I Ę G A R N I A

Seyfartha i Czajkowskiego
p o l e c a  r r a  - w i e l k i  3 ? o s t :

Bolesna męka Zbawiciela świata wedle Roz
myślań A . K .  E m m e r ic h ,  złr. 1. 

Droga krzyżo w a , przez X. P r o k o p a ,  ct. 30. 
F a b e r .  K re w  Przenajdroższa czyli cuda 

miłości Bożej, złr. 1 ct. 75.
„  W szystko dla Pana iezusa czyli ł&twe 

drogi do miłości Bożej, złr. 1.
T re p p e l. Konferencya o Bóstwie iezusa 

Chrystusa złr. 1 et. 45.
K r e ć h o w ie c k i .  Nauki o męce Pańskiej

złr. 1 ot. 30.
L i g o w i .  Przygotow anie się do śmierci

czyli rozmyślanie nad odwieczneirti praw
dami, użyteczne tak  świeckim jako i du
chownym a*r - L

N ic o la s .  Bóstwo Jezusa C hrystusa, nowe 
dowody z ostatnich napadów niedowiar
stwa wyciągnięte, przełożył X. J ■ D§- 
biński, złr. 1 ct. 10.

Ofiarowanie się za grzeszników duszy chrześ
cijańskiej wespół z ofiarą najsłodszego 
serca Jezusa, ct. 45.

Rozmyślanie o męce Chrystusa Pana uło
żone podług pisma św. ojców i pisarzy 
kościelnych z dodaniem kazania o sie
dmiu boleściach Matki Boskiej i drogi 
krzyżowej przez A . K . W. złr. 2 c. 70. 

S e g u r .  Jezus C hrystus, kilka uwag nad
o so b ą , życiem i tajemnicą Chrystusa 
z oryginału francuzkiego przełożył W. 
M. złr. 1.

Wielki i Ś w ię ty Tyd zień , według obrządku 
świętego rzymsko-katolickiego kościoła 

na- (987 3— 3) ” złr. 1 ct. 35.

M o w y  s k ł a d  s ite M i
Materyi na Meble, Luster, Pająków, Dywanów, 
Karniszów do okien, Kutasów i Rozetek do firanek, 

Wózeczków dziecinny cli i t  p.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju

Wleble obite i nieohite, G arnitury do jadalni i syp ia ln i; To a le ty, Biura, 
Stoliki do kart, do ro b o ty i do c zyta n ia ; w ielki w y b ó r  Mebli żelaznych, 
t. j . : Ł ó żk a  zsp rę żyn o w e m i materacami, Łó że czk a  dziecinne, K ołyski. Kanapy. 

Krzesełka i Stoliki do ogrodu —  i w ielki dobór 
aK  o J i

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i pobieraiąc zapasy nasze 
z najlepszych źródeł proaukcyi, zapewnić możemy, że po nader niskich i stałych cenach 
sprzedajemy. — W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapi- 
cerskie i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie 
przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem cen, fasonu, opakowania 
lub transportu. — Polecając skład nasz względom szanownej P. T. Publiczności, prosimy o 
łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniom

R i i c i M f  S e l a o i t  i  3M w aj* « I S e l i o i z
L w ó w ,  p l a c  J V h a r .ja o K i3 h o t e l  L a n g a ,  w oficynach na prawo.

KANTOR WYMIANY
c .  k ,  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego B a n k u  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
poci warunkami najprzystępniej szemi.

6% L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które w e d łu g  praw a % dnia 1. Lipca 1 8 f i8  (Dz. p P.,  XXXVIII, Nr. 3 3 )  i n a j 
wyższego post. z dnia 17.  Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą  być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pap ilarnych , kaucyj małżeńskich  w ojskow ych ,  na  kaucye 

i wady a, —  są  w  tym śe Kantorze do nabycia, "NBE  
£ 7 # '  W szystkie polecenia z p ro w in cy i w ykon ują  się bezzw ło

cznie po  kursie dzien nym ,  bez doliczenia p ro w izy i.  ą  30  - ? )

W S M
i;-iWKT.-gi hw lir '.7 ror

wtesa m u tN  w m m m
w e  L w o w i e  p r a y  p l a c u .  B e r n a r d y ń s k i m  1.

p o l e c a  s w ó j
własnem i z najsuchszego m a tsrya łe  i podług najnow szych i najgustow niejszych 

w z o ró w  w ykonanem r w yro b a m i obficie zaopatrzony

SKŁAD MEBLI
o r a ®  w i e l k i  w y b ó r

lnster, m aterj: na, meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów 
i kutasów do okien, jakoteź mebli giętych i mebli żelaznych

p o  c e n a c h  s t a l y c ł i  i  n i s ] s i c ł i .
Przyjmuje także zamówieni* nu wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 

takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (1001 3—8)

■

I
(1125 3—3)

D T B E K C T A

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w  K B A K O W I E

podaje do wiadomości interesowanych, że w skutek zanie
chania f c s i k e s g p l e c z e ń  o g n i o w y c h  przez 
Towarzystwo 3 E  vAJ I W  31.̂  M®* J K  9 wszystkie 
z temże Towarzystwem zawarte zabezpieczenia w Galicyi, 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem i na Bukowinie 

z dniem 30 grudnia 1875 od godziny 12 w południe 
Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń w  K rakowie 
aż do ich  w yjścia przyjęło i za takowe poręcza.

Ogłoszenie przeto „Europy" o nadaniu Repre- 
zentacyi domowi handlowemu „Gedalie Russmana 
Następcy” we Lwowie, tyczy się li zabezpieczeń 
na. życie ludzkie.

K r a k ó w ,
II. Wodzicki.

dnia 4 marca
II. Komar. H . Kieszkowski.

££• dru&arni EJ. Winiąrs&a w® Lwowie.


